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Na północnych zboczach K osistej i Małej Kosistej pom iędzy oligoklazowo- 
biotytowym  granitem  trzonu a pokrywą skał osadowych w ykształcona jest brzeż­
n a  strefa  pegm atytow o-aplitow a. Składają się n a  n ią  różowe granity pegm atyto-  
we, ortoklazowo-m ikroklinowe z b iotytem , a wśród n ich  rozm aite utwory sm użaste  
oraz enklawy granitu  trzonu. Zewnętrzną część tej strefy stanow ią białe, ap lito-  
we, m uskowitowe granity. Pom iędzy tą  brzeżną strefą  a w łaściwym  gran item  trzo­
nu istn ieje pas granitów  zautom etam orfizow anych. Cechą tych  granitów  jest p eg-  
m atytyzacja  oraz albityzacja, zachodząca pod wpływem  kontaktu  z wyżej wspom ­
n ian ą  strefą  brzeżną. G ranity te określił St. K r e u t z  jako oligoklazowo-m ikro- 
klinowe z b io ty tem / Cechy granitów  strefy brzeżnej w ykazują również granity  
n a szczytach  w obrzeżeniu doliny Pięciu Stawów Polskich oraz porwak tek ton icz­
ny Małej K osistej.

Pow stanie tej strefy tłum aczę tym, że w pewnej fazie em anacje gazowe 
i ciekłe drogą dyfuzji zgrom adziły się w zew nętrznej partii trzonu krystalicznego  
i zresorbowawszy pierwotny gran it utworzyły strefę brzeżną.

Przebieg tej strefy  m ożna zrekonstruować od K osistej przez żó łtą  Turnię, 
M ały K ościelec na Świnicę.

S t r e s z c z e n i e

W S T Ę P

W okresach letnich 1946 —  1948 r. wykonywałem z ram ienia P ań ­
s tw o w eg o 'In sty tu tu  Geologicznego zdjęcie geologiczne trzonu k ry sta ­
licznego T a tr  na obszarze dolin: Roztoki, Pięciu Stawów Polskich i W ak­
sm undzkiej. W teren ie  tym  w ystępują  nowe elem enty budowy geologicz­
nej, z k tórym i łączą się liczne zagadnienia genezy gm achu tatrzańskiego. 
Kilka z nich chciałbym  na tym  m iejscu poruszyć i niezależnie od ostatecz­
nego opracow ania przedstaw ić obecne wyniki mych badań. Czynię to tym  
chętniej, że teren  ten  nie był dotychczas szczegółowo opracowany. Zanim 
jednak  przystąpię do opisowej części, chciałbym  krótko wspomnieć o gene­
zie i organizacji obecnych prac w T atrach . Idea w ydania nowej m apy geo­
logicznej T a tr  z trzonem  krystalicznym  łącznie od daw na nurtow ała geolo­
gów  polskich. Najbliższy urzeczyw istnienia tego zam ierzenia był F . R a -
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b o w s k  i, k tó ry  system atycznie k a rtu jąc  T a try  od zachodu w kraczał już 
na teren  T a tr  W ysokich. N iestety śm ierć uniemożliwiła Mu zrealizowanie 
te j idei. Dopiero po wojnie d r St. S o k o ł o w s k i  zebrał grupę geologów 
i rozdzieliwszy teren  p rzystąp ił do pracy. Punktem  w yjścia były zachowa­
ne zdjęcia F . R a b o w s k i e g o ,  a prace szły w kierunku uzupełnienia je ­
go dzieła. W Państw owym  Insty tucie  Geologicznym pow stał „Region Ta­
trzańsk i“, a jego pracownicy przeprow adzają obecnie system atyczne bada­
nia w T atrach.

Dziękuję więc d r St. S o k o ł o w s k i e m u  za umożliwienie te j p ra ­
cy, oraz Jem u, P rof. d r A. G a w ł o w i  i P rof. d r M. K s i ą ż k i e- 
w i c z o w i  za przejrzenie  m ateriałów  i tekstu  oraz za Ich cenne uw a­
gi. Dziękuję P rof. d r K .  S m u l i k o w s k i e m u ,  k tó ry  nie szczę­
dził trudu , aby z problem am i tu  w ysuw anym i zapoznać się, przeglądnąć 
tek s t i m ateriały , p rzy  czym uwagi Jego oświetliły niejedną spraw ę. 
Dziękuje również Kol. d r  T. W i e s  e r  o w i  za dyskusję w  toku pracy, 
a  d r T. B o c h e ń s k i e m u  za trud , aby m ikrofo tografie  załączone do 
niniejszej p racy  wypadły jak  najlep iej.

W opisowej części niniejszej pracy chcę dać przegląd skał, w ystępu­
jących w brzeżnej s tre fie  krysta lin iku  T atr, w następującej kolejności:

G ran it zautom etam orfizow any

a. g ran it Kosistej,

Brzeżna s tre fa  pegm atytow o-aplitowa (K osista i Mała K osista)
a. różowy g ran it pegm aty tow y1, ortoklazowo-mikroklinowy z bio- 

tytem ,
b. różowy g ran it pegm atytow y, ortoklazowo-mikroklinowy z bioty- 

tem, o dużych ziarnach,
c. sm uga biotytowo-mikroklinowa,
d. biała sm uga ortoklazowo-mikroklinowa z muskowitem,
e. jasnoróżowy g ran it pegm atytow y, ortoklazowy z muskowitem,
f. jasnoróżowy pegm aty t ortoklazowm-mikroklinowy z muskowitem,
g. biały g ran it aplitowy, muskowitowy,
h. stalowoszary pegm aty t mikroklinowy z muskowitem,
i. enklawy szarego normalnego g ran itu  trzonu w stre fie  pegm aty- 

towej.
Tak zróżnicowana s tre fa  brzeżna w ystępuje w K osistej i Małej Ko­

sistej.

1 Nazwę pegm atyt stosuję do utworów w ystępujących  w żyłach  i w ykazu- 
jących  przerosty pism owe. In ne gruboziarniste utwory nazyw am  granitem  p eg-  
m atytow ym .
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GRANIT ZAUTOMETAMORFIZOWANY

G ranit Kosistej analizował Z. W  e y  b e r g (15) w  1902 r. lecz nie­
s te ty  m iejsca pobrania próby dokładnie nie określił. On pierwszy zwrócił 
uwagę, że g ran it K osistej nie je s t  tak  schlorytyzow any oraz, że skalenie 
są  słabiej skaolinizowane, niż w reszcie trzonu. Ponadto b io ty t m a silny 
pleochroizm od barw y jasnożółtej do ciem nobrunatnej, m uskow it zaś je s t  
bezbarwny i przezroczysty. Ten żółto-brązowy odcień pleochroizmu uważa 
Z. W e y b e r g  za w skaźnik rozpoznawczy „świeżych“ granitów , w prze­
ciw ieństwie do częściowo przeobrażonych granitów  trzonu. Zaznacza on da­
lej, że „ortoklaz tego g ran itu  ma znaczną domieszkę substancji albitowej 
i anorty tow ej, plagioklazy zaś są oligoklazem, a obydwa skalenie sądząc 
z zaw artości wody są dość świeże“ . Uważa też, że tak i „świeży“ g ran it Ko­
sistej je s t  więcej sodowo-wapienny, niż schlorytyzow ane skutkiem  proce­
sów hydrochem icznych g ran ity  reszty  trzonu. Te opisane cechy „świeżoś­
ci“ spowodowały, że w 1906 r. zajął się g ran item  Kosistej Wł. P a w l i ­
c a  (opis w pracy J . M o r o z e w i c z a  „ tlber die T a tra g ra n ite “ ). 
W ykonał on szczegółową analizę chemiczną tego g ran itu . M iejsce pobra­
nia ęróby  także nie je s t  dokładnie określone. O pierając się zapewne na 
wyżej wym ienionych cechach „świeżości“ g ran itu  K osistej, uznał go 
J. M o r  o z e w  i c z, w swej syntetycznej pracy  z 1914 r. o granicie 
ta trzańsk im , za typ  przew odni dla całego trzonu krystalicznego, prze­
ciw staw iając mu typ Goryczkowej. Z tych też względów specjalnie in te­
resowała m nie Kosista,

G rzbiet Kosistej odbiega od głównego m asyw u W ołoszyn —  G rana­
ty  —  Kozi W ierch na północ, a obniżając się tw orzy M ałą K osistą i w re­
szcie kończy się przy polanie W aksm undzkiej. Sam szczyt Kosistej to  m a­
ła turniczka, otoczona dookoła p iargam i. Mimo woli nasuw a się pytanie, 
dlaczego g ran it stąd  pochodzący m a być świeższy od g ran itu  Mięguszo­
wieckiego czy Rysów i ich strom o sterczących tu rn i i pionowych ścian. 
Z samego szczytu, o jak ie  2 m  poniżej koty 2192,9 w k ierunku północnym, 
pobrałem  próbę do w ykonania sz lifu1. Pow ierzchniowa w arstw a g ran i­
tu , silnie zwietrzała, tw orzy dość g rubą  powłokę. S tarałem  się jednak  
wziąć okaz jak  najm niej zwietrzały.

a. G r a n i t  K o s i s t e j

Makroskopowo je s t  to  skała średnioziarnista, jasnoszara, o zupełnie 
bezkierunkowej teksturze. Skalenie, zwłaszcza w większych osobnikach, 
łatwo rozpoznać po lśniących płaszczyznach łupliwości. Osobniki m niejsze

1 M iejsca pobrania prób są zaznaczone na załączonej m apce (fig . 1).
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Fig. 1
Skały brzeżnej strefy  Tatr n a  terenie K osistej 

Skala 1 : 20 000

1. G ranit szary, norm alny; 2. G ranit zautom etam orfizow any; 3. Różowy gra­
n it pegm atytow y, ortoklazowo-m ikroklinowy z b iotytem ; 4. Jasnoróżowy granit 
pegm atytow y, ortoklazowy z m uskowitem ; 5. B iały granit aplitowy, m uskow i- 
towy; ; 6. K warcyty i zlepieńce; 7. W apienie ciem ne lub jasn e i  dolom ity;

8. Linia grzbietowa; 9. M iejsca pobrania prób opisanych w  tekście.
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są trudniejsze do rozpoznania, m ają  one bowiem szaraw ą barwę, upodob­
n iając  się wyglądem do kwarców. Kwarce tworzące niekiedy większe osob­
niki są zupełnie bezładnie rozrzucone w skale. B iotyty barw y czarniaw ej, 
na ogół bezładnie rozproszone, w pewnych partiach  g rupu ją  się w pasem ka 
o nieregularnym  przebiegu. N iektóre b io ty ty  pozw alają makroskopowo' 
zauważyć schlorytyzowanie. W skale te j na pierwszy plan w ystępują pla- 
gioklazy, posiadające ksz ta łty  hypidiom orficzne i z reguły w ykazują wie­
lokrotne zbliźniaczenia albitowe, peryklinow e tra f ia ją  się rzadziej. Plagio- 
klazy te  są silnie zm ętniałe i rozpadają się na ag rega t serycytowy. N iektó­
re  większe osobniki w ykazują fa liste  znikanie św atła. Skalenie potasowe 
m ają  postać dość dużych ziarn ksenomorficznych, wypełniających m iejsca 
pomiędzy idiomorficznymi plagioklazami. Zaw artość substancji anorty to- 
wej w plagioklazach, obliczona na podstaw ie k ą ta  znikania św iatła w prze­
kro jach  prostopadłych do ściany P  i M, wynosi 23 do 26% An- Plagioklazy 
są więc zasadowymi oligoklazami i posiadają m niejsze lub większe obwód­
ki bardziej albitowe. W ażne je s t stw ierdzenie po raz  pierwszy w granicie 
Kosistej obecności przerostów  m yrm ekitowych, rozpoznanych przez J . T o- 
k a r s k i e g o  (11)  w Kościelcu Małym, a później przez J . R y 1 s k i e g  o' 
(8)  na  Żółtej T urni. W większych ziarnach ortoklazów istn ie ją  poikilm aty 
plagioklazów silnie zserycytyzowanych, o kształtach  zaokrąglonych, św iad­
czących o resorpcji. K w arc wykazuje faliste  znikanie św iatła  zarówno 
w drobnych osobnikach, ja k  i w większych, łączących się w ugrupow ania 
o s tru k tu rze  mozaikowej. B iotyt nie posiada idiom orficznych zarysów, 
a blaszki jego m ają  pleochroizm od jasno- do ciemnobrązowego. B rak 
w nich wrostków, k tó re  by w ytw arzały obwódki pleochroiczne. N iektóre 
blaszki b iotytu z ra s ta ją  się z chlorytem , względnie w  niego przechodzą. 
M uskowit w drobnych ilościach, w postaci prawidłowo zrośniętych blaszek, 
w ystępuje osobno w skale lub p rzerasta  się z biotytem . Oprócz tego m usko- 
w itu pierwotnego obserw ujem y jeszcze sery cyt, wytworzony — ja k  wspo­
m niano —  w plagioklazach. W sąsiedztw ie biotytów  w ystępują  drobne, nie­
regularne ziarenka m agnety tu . Cyrkon znajduje  się w postaci wrostków 
w skaleniu potasowym  oraz w m agnetycie. Poza tym  spostrzegam y drobne 
w rostki a niekiedy naw et duże osobniki apaty tu .

Z tego  typu g ran itu  zbudowana je s t  szczytowa p a rtia  m asywu Kosi­
ste j. Około 100 m  poniżej szczytu w stronę Małej Kosistej rozpoczyna się 
s tre fa  pegm atytow a.

BRZEŻNA STREFA PEGMATYTOWO-APLITOWA

Używam nazwy strefa ,, aby zaznaczyć, że nie stanow i ona jednolite­
go utworu, a skały tu  w ystępujące są różnorodnie wykształcone. W strefie  
te j  spotyka się też partie  zbudowane ze skały o typie g ran itu  trzonu, lecz 
w  stosunku do całej s tre fy  stanow ią one tylko fragm enty .
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a. R ó ż o w y  g r a n i t  p e-g m a t  y t  o w y, o r t o k l a z o w o -  
m i k r o k l i n o w y  z b i o t y t e m

N ajbardziej charak terystyczną skałą w stre fie  pegm atytow ej je s t  
różowy g ran it pegm atytow y z biotytem , w ykształconym  w form ie dużych 
blaszek. W yróżnić w nim  można dwie odmiany, łączące się ze sobą całym 
szeregiem  przejść. Jedna z nich (a) ma ziarna wielkości do 1 cm, a w dru­
giej (b) średnica ziarna dochodzi nierzadko do 5 cm. Uchwycenie k a rto ­
graficzne te j  zmienności je s t  bardzo trudne, gdyż odm iany gruboziarniste  
w ystępują  w nieregularnych form ach w drobniej ziarn istym  granicie peg- 
m atytow ym . W tym  ostatn im  m akroskopowo zaznaczają się intensyw nie 
różowe skalenie o pięknie lśniących płaszczyznach łupliwości. Poszczególne 
ich ziarna otacza, względnie spaja  m asa skaleniowa o czerwonawej barwie. 
M asa ta  je s t  tak  drobnokrystaliczna, że poszczególnych kryształków  okiem 
dojrzeć nie można. N a tu ra  je j zostaje w yjaśniona dopiero w toku badania 
mikroskopowego. Kw arc o kształtach  ksenom orficznych je s t  rozrzucony po 
całej skale. B iotyt o lśniąco czarnym  połysku tw orzy blaszki do 1,5 cm du­
że, rozmaicie zorientowane. M iejscam i w ystępują  one jednak  w większych 
skupieniach, a  przepełniona nimi skała m a wówczas pozór gnejsu. Musko- 
w it w ystępuje bardzo rzadko i w niewielkiej w stosunku do biptytu  ilości.

W obrazie mikroskopowym  na pierwszy plan w ysuw ają się m ikrokli- 
ny oraz ortoklazy. Oba w ykazują bardzo często przerosty  perty tow e albi- 
tem  (tabl. II, fig. 1). A lbit tw orzący owe przerosty  je s t  zbliźniaczony albi- 
towo i peryklinowo i skutkiem  tego pow staje bardzo w yraźna s tru k tu ra  
szachownicowa, o k tó re j wspomina po raz  pierwszy M. T u r n a u - M o -  
r a w s k a  (1U) w 1947r. Na tle tej s tru k tu ry  obserw ujem y ciekawe z ja ­
wisko, że prążkow anie bliźniacze według praw a albitowego i peryklinowe- 
go w obrębie żyłek pertytow ych przechodzi bezpośrednio w  obręb m ikro- 
klinu (tabl. II, fig. 2 ) . K ształty  ziarn ortoklazu i m ikroklinu są ksenomor- 
ficzne i zaw ierają bardzo często poikilm aty plagioklazowe. Z iarna ortokla- 
zów i m ikroklinów są niekiedy spękane, a w tedy wzdłuż szczelinek rozpo­
czyna się proces kaolinizacji.

Plagioklazy w ystępujące w  tej skale należą do dwóch generacji. 
S tarsze plagioklazy m ają  postać wyżej wspom nianych poikilm atów. N ie­
k tó re  z nich m ają  zarysy autom orficzne, a inne w ykazujące daleko posu­
n ię tą  resorpcję posiadają  z iarna  zaokrąglone. Plagioklazy, tkw iące jako  
poikilm aty w ortoklazach i m ikroklinach, są skaolinizowane i silnie prze­
tykane serycytem . Często na  ich pow ierzchni widać skupienia hem atytu. 
Źbliźniaczenia albitow e w tych osobnikach są bardzo słabo widoczne. Po­
siada ją  one obwódki albitowe nie u legające tak  łatw o procesom kaoliniza­
cji i śerycytyzacji.
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Prócz tej starszej generacji plagioklazów istn ieje  d ruga młodsza, 
k tó ra  w postaci drobnych ziarenek albitu  w ypełnia przestrzenie między 
dużymi osobnikami skaleni potasowych (tabl. II, fig. 3 ). A lbity te  są zu­
pełnie czyste i nie w ykazują działania żadnych procesów w tórnych. One 
to  stanow ią ową m asę skaleniową o czerwonej barw ie, widoczną w skale.

O dwóch generacjach plagioklazów w dotychczasowej lite ra tu rze  ta ­
trzańsk iej nie było wzm ianki. Nie je s t  to  proces alb ityzacji obserwo­
w any bardzo często na  g ran itach  zmienionych w strefach  dyslokacyjnych, 
a polegający na przeobrażeniu oligoklazu w albit. L inia kon tak tu  tych 
plagioklazów ze skaleniem  potasowym  bardzo silnie zazębiona w skazuje 
na późniejsze reakcje. Skalenie m ają  bardzo liczne w rostk i rud  żelaznych, 
powodujących ich czerwoną barwę.

K w arc w ystępuje w postaci s tru k tu r  mozaikowych i w ykazuje fa li­
ste znikanie św iatła. Liczne sznureczki inkluzji przebiegają bardzo n iere ­
gularn ie  przez ziarna. B iotyt m a bardzo rozm aite barw y. N ajczęściej wy­
stępuje on w brązowych barw ach pleochroicznych, zupełnie podobnych 
ja k  w biotycie z g ran itu  K osistej, k tó ry  Z. W e y b e r g  (15)  określa jako  
„świeży“ . Zdarza się też b iotyt w ykazujący daleko posunięty proces chlo- 
ry ty zac ji; m a on barw y pleochroiczne od jasno- do ciemnozielonych i z re ­
guły zaw iera dużo w rostków  rud  żelaza (m agnety tu ). M uskowit tu  w y­
stępu jący  nie tw orzy regularnych  zrostów z biotytem , lecz w rasta jąc  
w niego rozgina jego blaszki bez w yw oływ ania deform acji nieciągłych. 
W innym  zaś przypadku przecina on na skos blaszki b iotytu i powoduje 
w nim  w m iejscu przecięcia wydzielenie dużej ilości m agnetytu . M uskowit 
je s t  więc niew ątpliw ie m inerałem  późniejszym  niż biotyt. Ciekawe zarysy 
obserw uje się na  większych blaszkach m uskow itu: wzdłuż płaszczyzn łu- 
pliwości są  one proste, a w  kierunku poprzecznym  są tak  postrzępione 
i tak  zazębiają się ze skaleniam i potasowymi, że możemy je  wytłumaczyć 
tylko współczesnością krystalizacji, bądź późniejszą resorpcją. Często ob­
serw uje  się m uskow ity w rasta jące  w  form ie m ioteł w  m ikrokliny. P iękny 
je s t  też sferokryształ m uskow itu w rasta jący  w b io ty t i powodujący w nim  
wygięcie blaszek. Być może, iż m am y tu  do czynienia z późnym procesem 
m uskow ityzacji, spowodowanym autohydratyzacją , k tó ra  może wydzieliła 
również rudy  żelaza w  skaleniach, o czym wyżej wspomniałem. Jako  mi­
n era ł akcesoryczny, oprócz wspom nianego m agnetytu , w ystępuje jeszcze 
cyrkon tw orzący w ortoklazach oraz w  biotycie w rostki pozbawione ob­
wódek pleochroicznych.

b. R ó ż o w y  g r a n i t  p e g m a t y t o w y ,  o r t o k l a z o w o -  
m i k r o k l i n o w y  z b i o t y t e m ,  o d u ż y c h  z i a r n a c h

Skale o wyżej określonym  m ikroskopowym  wyglądzie przeciw staw ia 
śię odm iana tak  gruboziarn ista , że różowy skaleń stanow i masę zasadni­
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cza, w k tórej tkw ią inne składniki skały. Różowe skalenie m iejscam i s ta ją  
się białe. D robnokrystaliczna m asa skaleniowo-plagioklazowa, o k tórej 
wspom inałem  wyżej, w ystępuje również i tu ta j, ale w  znacznie m niejszej 
ilości, o taczając zawsze ortoklaz. P rzerostów  pism owych w te j skale nie 
obserwowałem.

K w arcu w pewnych pa rtiach  je s t sporo w postaci dużych osobników, 
w innych zaś bardzo mało. B iotyt nadaje  tej skale swoiste piętno, tw orzy 
bowiem duże blaszki, nierzadko osiągające 5 cm średnicy w pakietach ' 
grubości do 1,5 cm. Świeżo odłupany m a diam entow y połysk. W iększe 
blaszki są z reguły  pogięte a nierzadko i połam ane. Dookoła n iektórych 
blaszek grom adzą się tlenki żelaza (zapewne z w ietrzejącego biotytu) 
i barw ią skałę na brązowo. M uskowit w ystępuje bardzo rzadko i w  po7 
staci małych blaszek. Pod m ikroskopem  uzyskujem y obraz podobny do 
poprzednio opisanego, przy  zwiększonych w ym iarach składników.

Plagioklazy w ystępu ją  jako  poikilm aty w m ik rok linach ; jedne m a­
ją  autom orficzne zarysy, inne zaś są n ieregularne. N iektóre z nich wy-, 
kazują  doskonałe zbliźniaczenia albitowe, ją d ra  zaś. innych są dość sil­
nie skaolinizowane, nie tracąc  jednak  swych zbliźniaczeń, jeśli n ie uległy 
serycytyzacji (tabl. II, fig . 4 ). K aolinizacja, pochodząca być może .z owe.- 
go autohydratyzacyjnego procesu, postępuje od w nętrza  z iarn  ku k raw ę­
dziom. Je s t to  zrozumiałe, bo środek plagioklazów w ykazuje więcej sub­
s tancji anorty tow ej niż kraw ędzie i dlatego łatw iej ulega procesowi kao-. 
linizacji. W ielką osobliwością tej skały je s t  częste w ystępow anie m yrm e- 
kitów . W ystępują one w  drugiej generacji plagioklazów, stąd  też widzi 
się w ąskie s tre fy  plagioklazowe między m ikroklinam i, p rzerośnięte w  po­
przek m yrm ekitem . N iekiedy w tych drobnych plagioklazach (drugiej ge­
nerac ji)  w ystępują  m yrm ekity prom ieniście rozrasta jące  się w  stronę mi- 
kroklinów.

Skały wyżej opisane najlepiej są odsłonięte w obrębie południowej 
ściany doliny Świstówki W aksm undzkiej.

c. S m u g a  b i o t y t o w o - m i k r o k l i n o w a

W obrębie g ran itów  pegm atytow ych, ortoklazowo-m ikroklinowych 
z biotytem  (opisanych pod a, b) w ystępuje godna uwagi sm uga biotytowo- 
m ikroklinowa. O pisuje ją  pom im o tego, że nie odnalazłem jej na m iejscu 
w ystępow ania, lecz tylko w postaci ułam ków pod niedostępną turniczką, 
z k tórej zapewne m uszą one pochodzić.

M akroskopowo skała m a bardzo osobliwy wygląd (tab l, I, fig . 1). 
Skalenie tw orzą izom etrycznie wykształcone z iarna o w yraźnych k raw ę­
dziach, barw y jasnoróżow ej lub biaław o-szarej, a  rzadko k tó ry  osobnik 
m a jednolity  odcień. W ew nątrz z ia rn  są widoczne.białe plam ki skaolinizo­
wane. Te izom etryczne z iarna tkw ią w m asie skalnej, złożonej głównie
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z biotytu. W przeciw ieństw ie jednak  do biotytu poprzednio opisanych skał, 
je s t  on drobnoblaszkowy (do 0,5 cm  średnicy). Ponieważ blaszki b io ty tu  są 
zorientow ane równolegle do siebie, a skalenie tw orzą w nich odosobnione 
porfiroblasty , cała skała ma pozór gnejsu oczkowego. W szlifie z iarna 
skaleni okazują się m ikrok linam i; w nich tkw ią autom orficzne poikilm aty 
zm ętniałych plagioklazów, z których każdy otoczony je s t czystą obwódką 
albitow ą (tabl. III , fig . 1). Zwykle poikilm aty tych plagioklazów' tkw iące 
w  m ikroklinach skup ia ją  się w agregaty . N iektóre z idiom orficznych osob­
ników są zupełnie w yraźnie resorbow ane przez m ikroklin, w dzierający się 
w  głąb nich w form ie zatok. W szystkie praw ie osobniki uległy daleko po­
suniętej serycytyzacji, a część z nich zatraciła  naw et zbliźniaczenia albi- 
towe. W niektóre osobniki w rasta  w tórny m uskow it według zbliźniaczeń 
albitowych, rzadziej peryklinowych. Te w tórne m uskow ity w ypełniają 
również pęknięcia w m ikroklinach. Dowodem ich w tórnego pochodzenia 
je s t  fak t, że w ystępują  one we w nętrzu m ikroklinów, ulegających proceso­
wi hydratyzacji, w postaci małych blaszek, o niew'yraźnych brzegach oraz 
słabo zaznaczonej łupliwości.

P ierw otny m uskow it w ystępuje w tej skale całkiem  sporadycznie 
i to  w blaszkach przerasta jących  się z biotytem . B iotyt tej sm ugi m a b a r­
wy pleochroiczne brązowe. Spotyka się blaszki o pięknych autom orficz- 
nych, sześciobocznych zarysach. Tylko m niejsze osobniki lub brzegi w ięk­
szych blaszek są schlorytyzow'ane. N iektóre blaszki m ają  pasy o barw ach 
pleochroicznych czerwono-brązowych (dowodzi to  przew agi żelaza nad 
m agnezem ).

d. B i a ł a  s m u g a  o r t o k l a z o w o - m i k r  o. k l i n o w a  
z m u s k o w i t e m

Skała, k tó rą  tu ta j chcę opisać, tw orzy smugę niezbyt wielkich roz­
m iarów  w różowym ortoklazowo-m ikroklinowym  granicie pegm atytow ym  
z biotytem  (a, b ). N a ich tle uw ydatnia się ona swą białą batwyą. Skaleń 
je s t jasny  o delikatnym , zielonawym, a niekiedy różowawym odcieniu. 
K w arcu je s t dużo. Jedyną miką, k tó ra  tu  w ystępuje, je s t  m uskow it. W pe- 
wmych partiach  skały je s t go dużo w postaci grubych pakiecików drob­
nych blaszek (do 0,5 cm  średnicy), w innych tw orzy blaszki drobniejsze 
lub b rak  go zupełnie.

W obrazie mikroskopowym  przew aża skaleń potasow y (ortoklaz 
i m ikroklin). W iększe ziarna w ykazują bardzo w yraźną s tru k tu rę  kata- 
klazową. N iektóre osobniki uległy procesowi kaolinizacji. Plagioklaz 
w form ie drobnych poikilm atów w ortoklazie w ystępuje bardzo rzadko. 
Równie rzadkie są pojedyncze z iarna zserycytyzowane i skaolinizowane 
ze zbliźniaczeniami i obwódkami albitow ym i.
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Procesy serycytyzacj i i kaolinizacji przebiegają  niezależnie od siebie, 
stąd  też niektóre osobniki plagioklazu są zserycytyzowane, a nie uległy 
kaolinizacji. W ażną cechą je s t tu  nader częste w ystępow anie m yrm ekitów  
(niektóre z nich są zserycytyzow ane). K w arc m a postać z iarn  mozaiko­
wych o bardzo nieregularnych  kształtach, zaw ierających dużo inkluzji 
cieczy i gazu. P rzy  jego zetknięciu się z ortoklazem  pow stają  s tre fy  
reakcji (tabl. III , fig . 2), w których tw orzy się w tórny  m uskow it, w ra ­
sta jący  w ortoklaz w  postaci drobnych igiełek. Drobne blaszki serycytu 
tkw ią w jąd rach  plagioklazu. Chlorytu spotkałem  zaledwie ślad.

Czy opisane s tre fy  reakc ji dookoła m uskow itu tw orzyły się w  czasie 
pow staw ania s tru k tu ry  kataklazow ej (w tórny  m uskow it w rasta  w szcze­
liny łupliwości ortoklazu), czy też wcześniej, nie można dać pewnej odpo­
wiedzi. W każdym razie obecność ich je s t charak terystyczna dla opisanej 
skały.

e. J a s n o r ó ż o w y  g r a n i t  p e g m a t y t o w y ,  
o r t o k l a z o w y  z m u s k o w i t e m

Opisywany tu  okaz pobrałem  z grzb ietu  Małej Kosistej od strony  
doliny W aksm undzkiej. Podobne skały w ystępu ją  w  g ran i od Małej Ko­
sistej do K osistej, p rzykry te  są jednak  w dużej m ierze p iargiem  zalegają­
cym zbocza.

Je s t to  g ra n it  jasnoróżowy, średnio, a częściej g ruboziarn isty , prze­
chodzący skutkiem  tego w odm iany pegm atytow e. Duże różowe skalenie, 
zdradzające już m akroskopowo obecność przerostów  pertytow ych, m ają  
lśniące powierzchnie łupliwości. Oprócz tych  przew ażających w skale ska­
leni są też inne, białe i dużo m niejsze. K w arcu je s t dużo. Z mik p raw ie 
wyłącznie w ystępuje m uskow it i to  raczej w postaci drobnych blaszek. 
W szlifie m ikroskopowym  znajdujem y potw ierdzenie obserw acji m akro­
skopowych: skaleń potasow y w ykazuje przerosty  perty tow e i to  raczej po­
chodzące z odm ieszania niż z późniejszych in filtrac ji. P e rty ty  z odmie- 
szania tw orzą drobne w rzecionowate smużki ostro zarysow ane w obrębie 
skalenia potasowego, p e rty ty  zaś z późniejszych in filtra c ji roztw orów  
tw orzą żyłki o nieregularnych, często rozgałęzionych kształtach, w dziera­
jąc  się n iejednokrotnie do ziarn  od ich brzegów (tabl. II, fig . 1). Skalenie 
potasowe skaolinizowane są W sposób n ieregularny. Znacznie więcej posu­
n iętą  kaolinizację w ykazują plagioklazy, k tó re  w skutek tego procesu m a­
ją  zaledwie widoczne ślady zbliźniaczeń albitowych. Jeżeli zbliźniaczenia 
te  są widoczne —  to  bardzo drobńoprążkowe. P rzy  n iek tórych  osobnikach 
w ykształcają się przerosty  m yrm ekitowe. K w arc m a 'p o s ta ć  ksenom or- 
ficznych ziarn  o budowie m o za ik o w ejp rzezro czy sty ch , poprzecinanych 
w rozm aitych kierunkach uszeregowanym i inkluzjami.- Jako  w rostk i spo­
tyka  się bardzo drobne -igły ru ty lu . M uskowit n ie ' w ykazuje żadnych 
szczególnych cech. . .. .
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f. J a s n o r ó ż o w y  p e g m a t y t  o r t o k l a z o w o - m i k r o -  
k l i n o w y  z m u s k  o w  i t  e m

Różowe g ran ity  pegm atytow e, ortoklazowó-m ikroklinowe z biotytem  
(a, b) tw orzą strom e ściany południowo-zachodniej części doliny Świstów- 
ki W aksm undzkiej. W ich obrębie w ystępują jasnoróżowe pegm aty ty  z mu- 
-skowitem. Chociaż sam ych pegm atytów  w niedostępnych ścianach zauwa­
żyć nie mogłem, to  jednak  na podstaw ie niewielkiej ilości ich okruchów, 
znajdow anych pod tym i właśnie ścianami, sądzę, że w ystępu ją  one w po­
s ta c i żył.

W badaniu mikroskopowym  okazuje się, że m ikrokliny posiadają  nie­
zm iernie subtelnie zbliźniaczoną s truk tu rę , przechodzącą w niektórych 
m iejscach w w yraźną siatkę bliźniaczą, widoczną już przy  słabym  powięk­
szeniu mikroskopowym. U jednych ziarn  pogrubienie prążkow ania bliźnia­
czego obserw ujem y ku ich brzegom, u innych w sąsiedztw ie in filtracy j­
nych żyłek perty tow ych (tabl. III, fig. 3).

Cechą te j skały je s t b rak  poikilm atów plagioklazów w m ikroklinie. 
Znajdujące się tu ta j plagioklazy w ystępują  albo w przerostach p e rty to ­
wych, albo w postaci drobnych osobników albitu, o w yraźnych zbliźniacze- 
niach. Albity, jako  trudniej ulegające kaolinizacji, są całkowicie czyste, 
podczas gdy m ikrokliny są niekiedy dość silnie skaolinizowane. Są to  
plagioklazy obce granitom  trzonu. Liczne mozaikowe z iarna kwarcu, o f a ­
listym  znikaniu św iatła, zaw ierają w rostki n ieregularnych ziarn cyrkonu 
i  igły ru ty lu .

g. B i a ł y  g r a n i t  a p l i t o w y ,  m u s k  o w i t o  w y

Cała s tre fa  pegm atytow a przechodzi w obszarze Małej K osistej w bia­
łe, aplitowe, muskowitowe gran ity . Średnica ziarn w tych  g ran itach  je s t 
bardzo zmienna. N ajczęściej spotykany je s t  drobnoziarnisty  g ran it o bia­
łych skaleniach tak , że kw arc tw orzy na ich tle  ciemne plamy. D om inującą 
m iką je s t  drobnoblaszkowy m uskowit, nieregularnie rozproszony w całej 
skale. Sporadycznie w ystępujący b io ty t je s t  schlorytyzow any. Pod m ikro­
skopem na pierw szy plan w yb ija ją  się ortoklazy, niekiedy zmikroklinizo- 
w ane i w ykazujące przerosty  pertytow e. Plagioklazy różnią się swym- 
składem  od plagioklazów g ran itu  trzonu ; zaw iera ją  one 10— 15% 'A n .  
A gregaty  drobnych plagioklazów, w ypełniających przestrzenie między 
ortoklazam i, w ykazują częste przerosty  m yrm ekitow e. K w arcu je s t b a r­
dzo dużo i m a on brzegi zaokrąglone, jakby  skorodowane. M uskowit 
w  postaci dużych blaszek z w yraźnym i śladam i łupliwości nie m a zarysów  
idiom orficznych. Prócz niego w ystępuje jeszcze w tórny  m uskowit, k tó ry  
wypełnia w szystkie pęknięcia i szczeliny. B iotyt pojaw ia się w '-tej skale 
bardzo rzadko i m a jasnozielone barw y pleochroiczne. .



16 Andrzej Michalik

h. S t a l o w o s z a r y  p e g m a t y t  m i k  r o k i  i n  o w y 
z m u s k o w i t e m

W śród wyżej opisanych białych, m uskowitowych granitów  w ystępu­
ją  również pegm atyty. Cechą ich są  duże skalenie stalowoszarego koloru, 
wykazujące z reguły przerosty  pismowe. Rzadko spotyka się pegm atyty  
ze skaleniam i mlecznobiałymi. K w arc w tej skale odgryw a rolę bardzo 
podrzędną, w ystępując przede w szystkim  w postaci przerostów  pismo- 
wych. N agrom adził się on na tom iast w utw orach późniejszych, k tó re  
w postaci żył kw arcu mlecznego tow arzyszą wspom nianym  pegm atytom . 
M uskowit je s t  wykształcony w postaci małych blaszek, posiadających n ie­
kiedy srebrzysto-zielonawy odcień. B iotyt silnie schlorytyzow auy w ystę­
puje sporadycznie. W badaniu  m ikroskopowym  okazuje się, że skaleń jes t 
m ikroklinem , poprzerastanym  zbliźniaczomymi albitam i, dającym i wyżej 
w spom nianą s tru k tu rę  szachownicową. To perty tow e przerastan ie  m ikro- 
klinu odbywa się w płaszczyznach jego łupliwości. Plagioklaz, tw orzący 
owe przerosty* nie ma w yraźnej g ran icy  z m ikroklinem , lecz zazębia się 
z nim. Te graniczne płaszczyzny nieciągłości wyzyskuje późniejsza kaołi- 
nizacja, k tó ra  w dziera się stąd  w  m ikroklin, podczas gdy plagioklaz-albit 
je s t odporniejszy na  je j działanie. P a rtie  skaolinizowane pokry te są drob­
nym i punkcikam i m agnetytu, a rzadko blaszkam i hem atytu. K w arc m a 
postać dużych n ieregu larn ie  ułożonych ziarn  o falistym  znikaniu św iatła. 
Liczne inkluzje p rzebiegają w  rozm aitych kierunkach k rysta lograficz­
nych. Nielicznie spotykany b io ty t tw orzy duże blaszki o zielonym pleo- 
chroizmie. M uskowit p ierw otny je s t  wykształcony w postaci małych bla­
szek o w yraźnej łupliwości, a w tórny  —  w postaci blaszek o n ieregu lar­
nych kształtach, zazębiających się ze skaleniam i.

i .  E n k l a w y  s z a r e g o  n o r m a l n e g o  g r a n i t u  t r z o n u  
w s t r e f i e  p e g m a t y t o w e j

Tak w ogólnym zarysie przedstaw iają  się skały s tre fy  pegm atytow o- 
aplitow ej. Lecz, ażeby obraz był zupełny, opisać muszę enklawy szarego 
g ran itu  trzonu, tkw iące w te j strefie . G ranit ten  je s t  zazwyczaj silnie 
schlorytyzow any i w ykazuje zmiany, k tóre określiłem  jako autom etam or- 
ficzne, a polegające n a  tym , że skalenie s ta ją  się czerwone, s tru k tu ra  z ia r­
n ista  zaś przechodzi w  po rfirokształtną  (tabl. I, fig . 2 ). W skale po jaw ia­
ją  się osobniki skalenia potasowego, zrazu niewielkie, w zrasta jące  następ ­
nie w  niektórych pa rtiach  aż do średnicy 25 do 30 cm.  K ształty ich są 
rozm aite. Gdy drobne osobniki są m niej więcej izometryczne, to duże w y­
kazu ją  kop tury  n ieregularne lub zaokrąglone. W niektórych okazach w i­
doczne są naw et dla oka nieuzbrojonego przerosty  typu  pertytow ego.
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W skale typu porfirokształtnego makroskopowo wyróżnić możemy dwa ro ­
dzaje skaleni —  drobne jasne  skalenie oraz wspom niany już duże czerwone 
osobniki, tworzące „kryształy  porfirow e“, według określenia użytego po 
raz  pierw szy przez L. G o r a z d o w s k i e g o f S j ,  o czym niżej piszę. 
Owe „kryształy  porfirow e“ w szlifie okazują się m ikrokłinam i, względnie 
ortoklazam i zmikroklinizowanym i. W ew nątrz nich tkw ią poikilm aty pla- 
gioklazów skaolinizowanych i zserycytyzow anych (tabl. III , fig . 4 ). Brze­
gi tych „kryształów  porfirow ych“ oraz sposób ich kontaktow ania się 
z otaczającym i ziarnam i zdradza niedwuznacznie ich późniejsze pocho­
dzenie. R esorbują one nie tylko brzegi plagioklazów i małych ortoklazów, 
ale naw et kw arce w ykazują ślady ich działania. Zarysy tych ostatn ich  
są zaokrąglone. Zie skaleni skały właściwej uw ydatn ia ją  się plagioklazy 
silnie zserycytyzowane i częściowo skaolinizowane, ze zbliźniaczeniami 
albitowym i. Jedynie ich więcej albitow a obwódka je s t jasna, jako nieule- 
ga jąca  tym  procesom. Na drugim  planie są ortoklazy o cechach takich, 
jak  w norm alnym  granicie (choć w ydaje się, że uległy one lekkiej m ikro- 
k lin izacji).

Ciekawy i ważny je s t fa k t częstego w ystępow ania tu ta j m yrm ekitu. 
N iektóre m yrm ekity  są skaolinizowane. N a ziarnach kwarcu widać czasa­
m i kataklazow ą s truk tu rę , a szczelinki pęknięć spojone są również kw ar­
cem, lecz inaczej zorientow anym  optycznie. B io ty t je s t  silnie schlorytyzo- 
w any; w ykazuje on zielono-szary pleochroizm i je s t  zazwyczaj przepełnio­
ny w rostkam i m agnetytu, cyrkonu i ru ty lu . M uskowit pierw otny je s t  czę­
s to  pokruszony i pogięty, z rasta jąc  się z blaszkam i bioty tu . W tórny m usko­
w it w ystępuje w plagioklazach wzdłuż zbliźniaczeń albitowych, rzadziej pe- 
ryklinowych. Niekiedy w rasta  w biotyt, w yginając jego blaszki. Serycyt 
tworzy się dość powszechnie w plagioklazach. Z m inerałów akcesorycznych 
spotyka się m agnetyt, hem aty t, cyrkon i ru ty l w postaci wrostków i czę­
ściej w biotycie niż w innych składnikach skały.

Genetycznie z tym  typem  skały łączyłbym ortoklazy w ystępujące 
nieraz w postaci żył. W ydobyty przeze mnie okaz z tak iej s tre fy  w ykazuje 
w yraźne przerosty  perty tow e i m a doskonale wykształcone cztery  ściany 
krystalograficzne. Z nich udało się oznaczyć ściany P, M i ścianki i.

INTERPRETACJA OPISANYCH UTWORÓW. W ZESTAWIENIU Z ODNOŚNĄ
LITERATURĄ

Ten kró tk i przegląd daje  nam  wyobrażenie o różnorodności skał wy­
stępujących w strefie  pegm aty tow ej. Rozpościera się ona od podnóża Kosi- 
s te j, a  więc od doliny Świstówki W aksm undzkiej aż po powierzchnię ze­
tknięcia się ze skałam i osadowymi na zboczach Małej K osistej. Je j szero­
kość w linii p rostej wynosi 1,5 do 2 km.  Wielkość te j s tre fy  i je j zasięg nie
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m ają  równej sobie po północnej stronie T a tr. Z powodu je j dużej miąższoś­
ci i bardzo zróżnicowanego w ykształcenia uważam  ją  za b r z e ż n ą  s t r e ­
f ę  p e g m a t y t o w o - a p l i t o w ą  k r y s t a l i n i k u  t a t r z a ń ­
s k i e g o .  Pow stanie je j  w yobrażam  sobie w ten  sposób, że w czasie krzep­
nięcia magm y, skutkiem  dyferencjacji w niej zachodzącej, em anacje ga­
zowe i ciekłe z zaw artym i w nich m ineralizatoram i zgrupow ały się w brzeż­
nej części k rysta lin iku , zresorbow ały ją  i utw orzyły w  tym  m iejscu pokryw ę 
skał typu  pegm atytowo-aplitowego. Pokryw a ta  zróżnicowana je s t  w ten  
sposób, że najbardziej zew nętrzną część tw orzą białe aplitowe g ran ity  mu- 
skowitowe (g) ze stalow oszarym i pegm atytam i (h ).

W ystępowanie tak ich  białych aplitow ych granitów  muskowitowych 
na obrzeżeniu trzonu gi-anitowego znane było St. K r e u t z o w i  (5)  po po­
łudniowej stronie T a tr  oraz w T a trach  Zachodnich. Opisuje on je  i w yty­
cza ich bieg „od Wołowca przez B ystrą , ku południowym stokom  K ryw a­
n ia“ . Je s t to  w edług niego „g ra n it kw aśny, zaw ierający  76% krzem ionki, 
podczas gdy w g ran itach  norm alnych cy fra  ta  nie przekracza zwykle 70% . 
Znajdujem y w nim  znaczne ilości sodu i potasu. W pewnych partiach  dołą­
cza się do jego składników biotyt i g ra n it  ten  ciem nieje“ . Podobieństwo te ­
go g ran itu  do g ran itu  (g ) z M ałej K osistej je s t  bardzo duże, a polega 
przede w szystkim  na sposobie w ykształcenia skały, na  sporadyczności wy­
stępow ania b io ty tu  oraz na dużej zaw artości skaleni alkalicznych. Potas 
w  tym  przypadku związany je s t  praw ie wyłącznie w ortoklazach, a sód 
w oligoklazach albitowych.

Te kwaśne, aplitowe, białe g ran ity  (g) przechodzą poprzez odm ianą 
jasnoróżowych pegm atytow ych granitów  ortoklazow ych'z m uskow item  (e) 
w  g ran ity  ortoklazowo-m ikroklinowe z biotytem  (a, b ) . Istn ien ie  g ran i­
tów  jasnoróżowych, pegm atytow ych, ortoklazowo-muskowitowych jako 
przejścia do głębszej s tre fy  zbudowanej z gran itów  m ikroklinowo-biotyto- 
wych wiąże tę  s tre fę  w konsekw entną całość. N iektóre bowiem procesy ty ­
powe dla głębszych partii, ja k  m ikroklinizacja i pegm atytyzacja, t j .  tw o­
rzenie dużych osobników skalenia potasowego, w ykazują w tej s tre fie  stop­
niowe zm niejszanie swego natężenia w  k ierunku na  zew nątrz. I na odw rót: 
cechy charakterystyczne białych aplitow ych granitów , jak  białe skalenie 
i wyłączność m uskow itu, przechodzą poprzez g ran ity  różowe ortoklazowe 
i zan ikają  w  stre fie  głębszej gran itów  ortoklazowo-m ikroklinowych z bio­
ty tem . W ew nętrzna część te j pokryw y to wspom niane wyżej g ran ity  peg- 
m atytow e, różowe, ortoklazowo-m ikroklinowe z biotytem  (a, b ), bardzo 
niejednolite w swym składzie, zaw ierające p artie  bardziej gruboziarniste 
lub sm ugi biotytowo-mikroklinowe (c), albo ortoklazowo-mikroklinowe 
z m uskow item  (d ). Szczególnie in teresu jąca  je s t  w te j skale (a, b) obec­
ność „m asy skaleniow ej“ .
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Schem atyczny prz'ekrôj brzeżnej strefy  Tatr n a  terenie Kosistej 

Skala poziom a i pionowa 1 : 20 000
1. G ranit szary, norm alny; 2. G ranit zautom etam orfizow any; 3. Różowy granit 
pegm atytow y, ortoklazowo-m ikroklinow y z biotytem ; 4. Jasnoróżowy granit 
pegm atytow y, ortoklazowy z m uskowitem ; 5. B iały  granit aplitowy, m uskow i- 
towy. Wśród granitów  3, 4, 5 sm użaste utw ory opisane w  tekście; 6. K warcytÿ  

i zlepieńce; 7. W apienie ciem ne lub jasne i dolom ity.

Polana 
Waksmundzkai
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Tego rodzaju  u tw ór pow staje według K. S m u l i k o w s k i e g o  (9)  
w czasie reakcji deuteryeznych, zachodzących przy końcu zestalania się 
skały, będącej pod wpływem ciśnienia kierunkowego. R eakcje te  odbywa­
ją  się na granicy między plagioklazem i skaleniem  potasowym, stąd  też ich 
zarysy w ykazują resorpcję. Reakcje te  zachodzą też na brzegach blaszek 
b iotytu  i m uskowitu, prostopadłych do szczelin łupliwości.

W skale te j tkw ią również zapewne w postaci żył wyżej opisane peg- 
m aty ty  jasnoróżowe, ortoklazowe z m uskowitem  (f) . Uważam je  za młod­
sze od otoczenia z następujących powodów:

1. Posiadają  one praw ie wyłącznie m uskow it a nie biotyt, k tó ry  
w czasie krystalizacji pow staje pierwszy, a więc najp ierw  tw orzą się g ra ­
n ity  pegm atytow e (a, b) z biotytem , a potem  dopiero jasnoróżowe pegm a- 
ty ty  z muskowitem.

2. Skalenie potasowe jasnoróżowych pegm atytów  muskowitowych 
(f) nie zaw ierają  już poikilm atów pochodzących z g ran itu  trzonu. Plagio- 
klazy, w ystępujące jako  poikilm aty w m ikroklinach granitów  pegm atyto- 
wych (a, b) uległy całkow itej resorpcji w następnej fazie jasnoróżow ych 
pegm atytów , ortoklazowych (f) .

Obie sm ugi t j .  biotytowo-mikroklinowa (c) i biała ortoklazowo-mi- 
kroklinow a z m uskow item  (d) zaw iera ją  m ikroklin oraz poikilm aty resor- 
bowanych plagioklazów. Można by więc łączyć je  z różowymi g ran itam i 
pegm atytow ym i (a, b ) , w ykazującym i podobne cechy struk tu ra lne .

W pokrywie pegm atytow ej tkw ią resztk i g ran itu  trzonu, k tó re  nie 
uległy jeszcze całkow itej resorpcji, lecz pewnym  zmianom, k tó re  określani 
jako  autom etam orfizację. N ajsiln iejszy  wpływ zetknięcia się z roztw oram i 
pegm atytow ym i w ykazują te  g ran ity , k tó re  p rzy jm ują  s tru k tu rę  porfiro- 
podobną. W tych to  g ran itach  porfirokształtnych  wpływ roztw orów  peg- 
m atytow ych zaznacza się w zrostem  porfiroblastycznych skaleni potaso­
w ych; stanow ią więc one stad ium  przejściow e między gran item  trzonu 
a s tre fą  brzeżną, w k tó re j g ran ity  pierw otne uległy całkow itej resorpcji 
pod wpływem roztw orów  pegm atytow ych.

Dalsze stad ium  to g ran ity , w których skalenie p rzy jm u ją  barw ę 
czerwoną, pochodzącą z odmieszania żelaza.

Głębsze p artie  trzonu, będące w kontakcie z ową s tre fą  pegm atyto- 
wą, również nie pozostały bez zmiany. Obserwuję je  najlepiej w granicie 
K osistej. T u ta j bowiem wpływ roztworów pegm atytow ych spowodował:

1. serycytyzację a następnie kaolinizację plagioklazów,

2. przekształcenie poikilm atów  plagioklazów w substancji ortokla­
zowe j,

3. pow stanie i w zrost plagioklazów o m niejszej zaw artości w apnia,
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4. wykształcenie m yrm ekitu,
5. wzbogacenie b iotytu w związki żelaza trójw artościow ego, co za­

znacza się brązowymi odcieniami pleochroizmu.
Tak więc „świeży“ b io ty t z Kosistej uważam  za b io ty t zregenerow a­

ny. Podobnie wszystkie cechy „świeżości“ g ran itu , zauważone przez 
Z. W e y b e r g a  (15)  m ają  sw oją przyczynę w bliskim  kontakcie ze s tre fą  
pegm atytow ą. Tak samo rzecz się ma z m yrm ekitam i. Chcąc się przekonać, 
czy m yrm ekity  w ystępują w granicie przy kontakcie z żyłami pegm atytów  
w głębszych partiach  trzonu krystalicznego, zbadałem  próby g ran itu  koło 
żyły pegm atytu  jasnego, grubości 20 cm, w  W ielkiej Kopie, w dolinie P ię­
ciu Stawów Polskich. Stwierdziłem  również i tam  występowanie m yrm eki­
tu. W idać więc, że pojaw ianie się jego nie je s t rzadkie, lecz ograniczone do 
granitów  sąsiadujących z pegm atytam i.

M yrm ekity były nieznane w litera tu rze  ta trzańsk ie j do 1925 r., 
kiedy to J. T o k a r s k i  (11)  po raz pierwszy stw ierdził ich obecność w g ra ­
nicie z Małego Kościelca. W spomina On równocześnie, że w otoczeniu 
znajdow ały się „liczne odm iany pegm atytów , zazwyczaj gruboziarniste
0 różowych skaleniach“. Położenie tych pegm atytów  w zewnętrznej s trefie  
k rysta lin iku  (niedalekie sąsiedztwo wierchowej pokrywy mezozoicznej)
1 jakość ich w ykształcenia (różowe, gruboziarniste) wskazują, że m am y tu  
do czynienia z tą  sam ą brzeżną s tre fą , co w Małej K osistej.

W ięcej jeszcze cech podobieństwa m ineralogicznego w ykazują g ran i­
ty  obu tych  szczytów. Zaznaczam, że je s t  to  tylko m ineralogiczne podobień­
stwo. Chemicznie skały te  różnią się między sobą, lecz jak  tw ierdzi J . T o ­
k a r s k i  (11)  „różnice chemiczne są zbyt drobne, aby na ich podstawie 
wydzielać osobne typy“ . Podobieństwo między wspom nianym i tu ta j g ran i­
tam i je s t  uderzające. W obu na pierwszy plan w ybija ją  się zserycytyzow a- 
ne plagioklazy, wykazujące faliste  znikanie św iatła oraz w zrost osobników 
bogatszych w substancję albitową. Bardzo ważny je s t fak t, że w obu g ra ­
nitach  w ystępują przerosty m yrm ekitowe. Przeobrażenie ortoklazów w Ma­
łym  Kościelcu poszło naw et o krok dalej, powodując ich m ikroklinizację, 
k tó ra  w Kosistej słabo się zaznacza.

Podobnymi cechami odznacza się też g ran it z Granatów, opisany 
przez J. T o k a r s k i e g o  (12)  oraz g ran it z żółtej Turni, opracowany 
przez J. R y l s k i e g o  (8).  Ten osta tn i zauważa, że g ran it z m yrm ekitam i 
z Małego Kościelca przechodzi przez żó łtą  Turnię, a obecnie można powie­
dzieć, że ciągnie się on dalej na wschód, po Kosistą. Ciekawy fa k t stw ierdza 
Z. W e y b e r g ,  a mianowicie, że tak ie  „świeże“ g ran ity  jak  na Kosistej 
w ystępu ją  jeszcze na W ołoszynie i na  G ranatach. Na G ranatach zostały 
rzeczywiście stw ierdzone przez J. T o k a r s k i e g o  (12)  wszelkie cechy, 
świadczące o autom etam orfozie. .
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W ydaje mi się, że w szystkie te  g ran ity  połączyć można w jeden typ, 
wydzielony przez St. K r  e u t  z a (5)  jako  „g ran it biotytowo-m ikroklinowy 
z oligoklazem, znacznie kw aśniejszy od granitów  „norm alnych“ i bardziej 
alkaliczny“. B iotyty w tych g ran itach  m ają  barw ę czerwono-żółtą w odróż­
nieniu od granitów  trzonu, oraz m ają  w rostki z otoczkami pleochroicz- 
nymi.

G ranity  zautom etam orfizow ane (K osista), jako  znajdujące się w za­
sięgu wpływów alkalicznych, pegm atytow ych, w ykazują pewne znam iona 
albityzacji, z tego też powodu skalenie są więcej alkaliczne. Gdy do cech 
g ran itu  biotytowo-m ikroklinowego w określeniu St. K r e u t z a  dodamy 
jeszcze obecność m yrm ekitów, będziemy mieć w szystkie te  cechy, k t ó r y m i  

odznaczają się g ran ity  zautom etam orfizow ane.
W 1947 r . M. T u r n a u - M o r a w s k a  (1U) pisze, że g ran ity  

z m yrm ekitam i w ystępu ją  też na Świnicy, lecz n ies te ty  nie podaje opisu 
petrograficznego skały. Ich obecności można się tam  było spodziewać, bo 
sam  m asyw Świnicy, leżący na sk ra ju  krysta lin iku  niedaleko od pokryw y 
skał osadowych, je s t poprzecinany żyłami pegm atytów , a g ra n it jego w wyr 
bitnym  stopniu zmieniony. P as  zautom etam orfizow anych g ran itów  można 
więc wyznaczyć od K osistej przez żó łtą  Turnię, G ranaty, M ały Kościelec 
na Świnicę. Po południowej stronie Świnicy. wy stępu je  dość duża p a rtia  g ra ­
nitów  pegm atytow ych i pegm atytów . Tworzy ona Zaw ratow ą Turnię i je s t  
dobrze widoczna przy ścieżce od Z aw ratu  na Świnicę. Pierw szy zwrócił na 
nią uwagę E. D z i e w u l s k i  (1)  w czasie badań limnologicznych w Ta­
tra c h  w 1881 r. Pisze on: „Z aw rat, k tó ry  je s t jakby  przekopem  doko­
nanym  w szczycie siłą  wpływów naturalnych , je s t  utworzony z g ran itu  
jasnego, posiadającego zaledwie odcień szaraw y, odłamy skał otaczające 
brzegi Zadniego Staw u posiadają  ten  sam  ch a ra k te r“ .

Obszerniej s tre fę  tę  opisał Z. W e y b e r g  (15)  i stw ierdził, że od 
Z aw ratu  g ran it różowy m uskowitowy trac i swą różową barw ę i na Świnicy 
je s t  już  norm alny, bo pojaw ia się w nim  biotyt. Robi jednak  zastrzeżenie, 
że „nie je s t  on ta k  świeży, ja k  na K osiste j“ . Je s t to  zrozum iałe choćby 
z tego względu, że działała tu ta j  brzeżna s tre fa  pegm atytow a m niejszej 
miąższości niż na K osistej.

S tre fą  pegm atytow a Zaw ratu za ją ł się L. G o r  a z d o w s k  i (2),  k tó­
ry  zwrócił uwagę na porfirow ą odmianę g ran itu . Przeprow adził analizę 
skaleni z „m asy zasadniczej“ i z różowych „porfirow ych kryształów “. Do­
chodzi on do wniosku, że różowe skalenie są to ortoklazy, a w „m asie za­
sadniczej“ skupia się plagioklaz albitow y. Kolejność krysta lizac ji spraw ia­
ła mu jednak  trudność, gdyż w edług teorii najp ierw  k rysta lizu je  z m agm y 
plagioklaz a potem  ortoklaz. W przypadku g ran itu  porfirokształtnego są­
dził, że owe „porfirow e k ry sz ta ły“ powinny krystalizow ać pierwsze. Spra­
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wę tę  w yjaśn ia dopiero Z. W e y b e r g  (15)  mówiąc: „niezgodność składu 
•minerałów skałotwórczych w granicie Zaw ratu z regułą A. L a g o r i o  wy- 
daje  mi się dowodem, że na skałę tę  zapatryw ać się należy jako na tw ór 
tego rodzaju, co ta k  zwane gnejsy  oczkowe“ . I rzeczywiście wiemy, że je s t  
to norm alny g ra n it  trzonu przepojony roztw oram i pegm atytow ym i, powo­
dującym i przeobrażenie jego składników i w ykształcającym i tu  na drodze 
w tórnej przede w szystkim  duże ortoklazy, względnie m ikrokliny. Pow stały 
więc one w sposób identyczny jak  opisane g ran ity  porfirokształtne z M a­
łej Kosistej.

Dużą rolę w te j 's tre fie  pegm atytow ej odgryw ają pegm aty ty  jasno- 
■różowe z muskowitem. Są one bardzo zbliżone do opisanych pegm atytów  
drugiej generacji z doliny świstów ki W aksm undzkiej.

Liczne dawniejsze spostrzeżenia dowodzą istnienia tak iej brzeżnej 
s tre fy  spegm atytyzow anęj. Już w 1925 r. St. K r e u t z  (U) stw ierdza, że 
w  kierunku zachodnim norm alne zielonawe g ran ity  trzonu s ta ją  się ja śn ie j­
sze. Brzeżną s tre fę  w okolicy Zaw ratu  określa J . T o k a r s k i  (13)  jako  
szczególnie ważny i charakterystyczny punkt petrograficzny, stanow iący 
„jak ieś „epicentrum “ alkaliczności w  dzisiejszej m orfologii tego zakątka 
naszych gó r” . Obecnie na podstaw ie szczegółowego zdjęcia geologicznego 
oraz wykonanych analiz wiemy, że nie je s t  to  punkt, lecz część brzeżnej 
s tre fy , k tórej przebieg można zrekonstruow ać. Ciągnie się ona od Z aw ratu  
( tj . od Zaw ratow ej T u rn i; sam a Zaw ratow a Przełęcz to  s tre fa  zm ylonity- 
zowana) poprzez Mały Kościelec na M ałą K osistą, gdzie w ystępuje w swym 
„pełnym “ rozwoju.

ZAGADNIENIE SZARO-RÓŻOWYCH GRANITÓW NA SZCZYTACH

Z zagadnieniem  brzeżnej s tre fy  łączy się pewien fak t, zauważony 
przeze m nie w czasie kartow ania  szczytów, w obrzeżeniu doliny Pięciu S ta­
wów Polskich. Mianowicie na szczycie Opalonego W ierchu, Miedzianego, 
w części Liptowskich Murów oraz Kotelnicy w ystępują g ran ity  średnio- 
ziarniste, szaro-różowe. Swą barw ą odróżniają się one bardzo w yraźnie 
od norm alnych (w znaczeniu St. K r e u t z a )  g ran itów  trzonu. Te g ra ­
n ity  szczytowe tw orzą jednak  ty lko sm ugi w obrębie g ran itu  szarego, 
rzadko przekraczające 2 m  miąższości. Granica między nimi je s t niekie­
dy ostra, częściej zaś odm iany te  przechodzą jedna w drugą.

Szaro-różowy g ran it z Miedzianego i Kotelnicy zaw iera bardzo dużo 
m uskow itu. B io ty t uległ w nim  schlorytyzow aniu, nadając m u odcień 
zielony. Zaczerwienienie g ran itu  je s t  zupełnie różne od zaczerwienień, 
jak ie  obserw uje się na szczelinach i w stre fach  dyslokacyjnych. Poza 
tym  partie  skalne zbudowane z szaro-różowego g ran itu  bynajm niej n ie 
są bardziej spękane od innych. Jedynie g ran it z Opalonego W ierchu za­
w iera więcej biotytu.
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Szaro-różowe g ran ity  szczytów posiadają wiele cech wspólnych 
i z tego też powodu opisuję je  razem . W badaniu mikroskopowym  widzi­
my, że ze skaleni przew ażają  plagioklazy z częstymi zbliźniaczeniam i albi- 
towymi. Poszczególne z iarna w ykazują daleko posuniętą serycytyzację, 
a  w niektórych pojaw ia się kalcyt. P rążki bliźniacze są niekiedy pogięte. 
Skalenie potasowe w postaci m ałych nieregularnych ziarn  o falistym  zni­
kaniu św iatła  w ykazują również daleko posuniętą serycytyzację. Częste 
są też m ikrokliny, a szczególnie m yrm ekity . Kw arc posiada podobne ce­
chy ja k  w norm alnym  granicie. N atom iast b io ty t w tych  g ran itach  w y ­
kazuje  dużą zmienność. Przew ażnie ma on barw y brązowawe i posiada 
w rostki cyrkonu z obwódkami pleochroicznymi. B io ty t zaś z g ran itu  sza- 
ro-różowego z Kotelnicy m a zielone barw y pleochroiczne, a obok licznych 
w rostków  ru ty lu  w postaci igieł m a także ziarenka m agnety tu . W okazie 
z Miedzianego je s t  nieco chlory tu . M uskowit z ra s ta  się z bioty tem , lub 
częściej p rzerasta  go skośnie. N iektóre zaś jego blaszki są pogięte i po­
kruszone. Serycyt w ystępuje w plagioklazach jako  produkt ich prze­
obrażenia, podobnie też i kalcyt, g rupu jąc się w środku ziarn  lub na ich 
krawędziach. K alcytu nie posiada jedynie okaz z Opalonego W ierchu, 
k tó ry  swą ciemną barw ą (b io ty t) zbliża się najbardziej do szarego nor­
malnego g ran itu  trzonu. W obrębie opisywanego g ran itu  w M iedzianym 
w ystępuje sm uga g ran itu  biotytowego. B io ty t w ystępuje w wielkiej ilości 
w  postaci drobnych blaszek, zorientow anych równolegle do siebie tak , że 
skała  czyni wrażenie gnejsu. B io ty t w ykazuje odcienie od szaro-brązo- 
wych do praw ie czarnych z w yraźnym i polam i pleochroicznymi, a oprócz 
cyrkonu w ystępują też igły ru ty lu . K ształty  blaszek są bardzo nieregu­
larne, jakby  zresorbowane, nie w ykazują jednak  przy tym  żadnych de­
form acji.

M uskowit w ystępuje w znikomej ilości i je s t  rozmaicie zorientow a­
ny. Ortoklaz w postaci niewielkich ziarn stanow i główne tło skały. Pla- 
gioklaz bez obwódek albitowych je s t  często zserycytyzow any i za traca  
swe zbliźniaczenia albitowe. K w arc w m ałych ziarnach w ykazuje faliste  
znikanie św iatła. Z podrzędnych składników, obok w spom nianych cyrko­
nów i ru ty  li, w ystępu ją  ziarenka m agnetytow e, wydzielone z bardziej 
schlorytyzow anych biotytów.

Ten k ró tk i opis daje nam  obraz zróżnicowania g ran itu  w partiach  
szczytowych. Pod szczytem Koziego W ierchu, a więc po drugiej, północ­
nej stronie doliny Pięciu Stawów Polskich, obserw uje się dość duże p artie  
różowych gran itów  pegm atytow ych. N orm alny zaś g ra n it  posiada za­
czerwienione skalenie, niezależnie od system ów spękań.

Szare, norm alne g ran ity  szczytów górskich były też analizowane: 
z  Miedzianego przez M. H a m e r s k ą - W i t k i e w i c z o w ą  (3),
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a  z Mięguszowieckiego przez J. R y l s k i e g o  W .  M.  H a m e r s k a -  
W i t k i e w i c z o w a  w swym opisie podaje, że w granicie przew ażają 
plagioklazy o zbliźniaczeniach albitow ych; innego typu zbliźniaczenia są 
rzadkie. Plagioklazy w ietrzejąc przechodzą czasem w kaolin, a częściej 
w sery cyt. P rzerosty  z kwarcem  w ystępują  w form ie m ikropegm atytów . 
Skalenia potasowego jes t mało i to  raczej w postaci m ikroklinu. M iejsca­
mi tw orzą się przerosty  m ikropertytow e z albitem . K w arc posiada liczne 
w rostki cyrkonu i ru ty lu , tworzącego tzw. sagenit. B io ty t o zielono-bru- 
natnym  pleochroizmie przechodzi w chloryt.

Cechy te, tzn. m ikropertytow e oraz m ikropegm atytow e przerosty, 
w skazują, że g ran it ten  pow stał w tak ich  w arunkach, jak ie  panu ją  w po­
kryw ie krystalin iku , a nie w jego w nętrzu.

Mimo że b io ty t m a pleochroizm zielono-brunatny a nie brązowo- 
szary, to jednak  g ran it ten  zaliczam do typu mikroklinowo-oligoklazowego 
z biotytem  za St. K r  e u t  z e m (5),  czyli je s t to  g ran it z brzeżnej części 
krystalin iku.

Podobnymi cechami odznacza się g ran it z Mięguszowieckiego, ana­
lizowany przez J. R y l s k i e g o  (8).  Przew aża w nim oligoklaz zbliźnia- 
czony albitowo i silnie zserycytyzowany. Skalenia potasowego jes t tu  
m niej i to z reguły w postaci m ikroklinu. Na granicy  zetknięcia się oligo- 
klazów z m ikroklinam i pow stają  osobniki m yrm ekitowe, w dzierające się 
w skaleń potasowy.

W tych  w arunkach pozostaje więc jedno tylko w ytłum aczenie obec­
ności mikroklinowo-oligoklazowych gran itów  z biotytem  oraz p a rtii  różo- 
wo-szarych granitów  lub naw et różowych pegm atytów  na szczytach 
w obrzeżeniu doliny Pięciu Stawów Polskich. Dodać pragnę, że w czasie 
jednej z wycieczek w p iargu  spadającym  ze szczytu Cubryny znalazłem 
okaz pegm aty tu  z turm alinam i, podobny do tych, jak ie  spotyka się w obrę­
bie Kasprowego W ierchu.-

Tego rodzaju  zmienność skał oraz wspom niane wyżej cechy m inera­
logiczne w skazują, że m am y tu  do czynienia z brzeżną strefą , podobną do 
te j, ja k ą  obserw ujem y na  zboczach K osistej. W partiach  szczytowych za­
chowały się je j resz tk i: pegm aty ty  różowe, szaro-różowe g ran ity  musko- 
witowe oraz g ran ity  mikroklinowo-oligoklazowe ze s tre fy  zautom etam or- 
fizowanej.

PÓŁNOCNA WYSPA KRYSTALICZNA I PORWAK TEKTONICZNY
MAŁEJ KOSISTEJ

Wobec postaw ienia hipotezy istn ien ia  brzeżnej s tre fy  k ry s ta lin ik a  
tatrzańskiego  należało by zanalizować g ra n it północnej wyspy krystalicznej 
oraz porw aka tektonicznego M ałej K osistej, gdyż powinien on wykazywać- 
cechy znam ionujące tę  strefę .
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Jeżeli bowiem dookoła ją d ra  krysta lin iku , zbudowanego z szarego n o r­
malnego gran itu , istn iała  brzeżna stre fa , to ona przede w szystkim  m usia­
ła  brać udział w alpejskich ruchach fałdowych pokryw y skał osadowych. 
Myśl tę pierw szy wypowiedział B. Ś w i d e r  s  k i w  1921 r. (10).  J ą ­
dro k rysta lin iku  zaś powinno było pozostać w  stan ie  m niej więcej n ieru- 
szonym. Nie m iałem  możności osobiście zapoznać się z g ran item  północnej 
wyspy krystalicznej, lecz w doskonałej m onograficznej pracy o północnej 
wyspie krystalicznej Wł. P a w l i c y  (7)  znajdu je  się opis te j skały. A u­
to r  porów nuje g ran ity  północnej wyspy krystalicznej, „typ Goryczkowej“ , 
z g ran item  „trzonu“ t j .  „typem  K osiste j“ . Piszę —  trzonu  —  w cudzy­
słowie, bo w poprzednich rozdziałach starałem  się dowieść, że typ  Kosistej 
nie je s t  typem  trzonu, tylko najsłab iej zmienionym gran item  s tre fy  zau- 
tom etam orfizow anej. Zaliczyłem ty p  K osistej do g ran itu  biotytowo-mi- 
kroklinowego z oligoklazem w przeciw ieństw ie do szarego norm alnego 
g ran itu  trzonu, biotytowo-ortoklazowego z oligoklazem, w m yśl podziału 
St. K r e u t z a .

Do którego z tych  typów  wypadnie nam  zaliczyć granit, północnej 
wyspy krystalicznej ?

Już w 1850 r. L. Z e j s z n e r  (17)  opisując m akroskopowo g ra ­
n it północnej wyspy zauważa, że m a on białe i różowe skalenie, obydwie 
m iki oraz w tórne m inerały  ja k  epidot w żyłkach oraz chloryt. Już sam a 
obecność różowych skaleni (obok białych) wskazuje, że m am y tu  do czy­
nienia ze s tre fą  zautom etam orfizow aną.

Wł. P a w l i c a  (7)  opisując g ran it północnej wyspy mówi, że 
w praw dzie razem  z typem  Kosistej należy on do g ran itów  wapienno-alka- 
licznych, to  jednak  je s t więcej zasadowy oraz zaw iera więcej b iotytu 
i kw arcu. Poza tym  „typ Goryczkowej“ m a bardziej zm ienną budowę, 
a średnica z iarn  je s t większa niż w granicie trzonu. C harakterystyczna je s t 
„nadzw yczajna obfitość pegm atytów , porw aków  gnejsu, am fibolu i łup­
ków mikowych oraz zupełny b rak  żył kw arcow o-syderytow ych“ .

Ta różnorodność w ykształcenia wskazuje, że m am y tu  do czynienia 
z brzeżną stre fą , w  k tó re j tkw ią niezresorbowane porw aki. osłony. Cieka­
wy je s t  fak t, że nie ma w tym  granicie mikroklinów, a w ystępują  one do­
piero w  żyłach pegm atytow ych. G ran it północnej wyspy należałby do 
zautom etam orfizow anych granitów .

B. Ś w i d e r s k i  (10)  p rzy  okazji studiów nad korzeniam i fa łdu  
Czerwonych W ierchów pierw szy w yraża myśl, że tak a  brzeżna pokryw a 
granitow ego rdzenia m usiała istnieć. S tudia tektoniczne pokryw y skał 
Osadowych doprow adzają go do wniosku, że p ła t północnej wyspy k ry sta - ' 
licznej pochodzić m usi z m asyw u W ielkiej Kopy oraz Krzyżnego Liptów -' 
skiego. W ystępują  tam  g ran ity  podobne do g ranitów  północnej wyspyj
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krystalicznej. Różnice zachodzące pomiędzy gran item  trzonu a g ran item  
północnej wyspy krystalicznej tłum aczy au to r tym , że ten  o sta tn i pocho­
dzi z wyższych, częściowo rozm ytych partii m asywu krystalicznego. Za 
dowód istn ienia te j zew nętrznej s tre fy  uważa częste występowanie w niej 
amfibolitów , pegm atytów  i gnejsów.

Porw ak tektoniczny g ran itu  znaleziony przeze mnie w M ałej Kosi- 
stej pozwala nam  rozbić pokrywę skał osadowych uw ażaną dotąd za jed ­
nolitą  (od czasów U h  l i g a ) ,  na dwie odrębne jednostki tektoniczne. 
P orw ak granitow y tw orzy dość pokaźne tu rn ie  i spoczywa na kw arcytach, 
a  na  nim  leżą wapienie i wapienne dolomity środkowego tria su , stanow iące 
wyższą jednostkę tektoniczną. Te tu rn ie  granitow e złożone są z różowego 
g ran itu  pegm atytow ego z m uskow item ; jedynie w ich spągu je s t g ran it 
szary, norm alny, schlorytyzow any i sprasow any. Jedyną m iką, k tó ra  się 
w  tym  granicie znajduje, je s t  m uskow it i to  w bardzo niew ielkiej ilości. 
O rtoklazy w ykazują niekiedy przerosty  typu pegmatytowego.

W ogólnym obrazie mikroskopowym te j skały przew ażają skalenie 
potasowe nad plagioklazami. Nie znaczy to  jednak, że plagioklazu je s t 
tu ta j niewiele. Ortoklazy w ykazują bardzo często rozm aite stad ia  m ikro- 
klinizacji. Niekiedy brzegi ziarn są zmikroklinizowane, a silnie skaolini- 
zowane w nętrze posiada faliste  znikanie św iatła. Zmikroklinizowane brze­
gi ziarn są jasne i nie w ykazują kaolinizacji. Inne zaś ziarna są całkowicie 
zmikroklinizowane i w ykazują przerosty  m ikropertytow e typu  in filtra ­
cyjnego. Plagioklazy o podobnym składzie ja k  w granicie trzonu w ystę­
p u ją  w postaci dużych ziarn, całkowicie zserycytyzow anych. N iektóre 
ziarna w ykazują gęste zbliźniaczenia albitowe oraz czyste obwódki albi- 
towe. Ich prążki bliźniacze są niekiedy połam ane i spojone albitem , w y­
stępującym  w postaci drobnoziarnistego agregatu . Plagioklazy tkw ią też 
jako  poikilm aty w ziarnach skalenia potasowego, a zarysy ich w skazują 
wyraźnie na resorpcję. Ciekawy jes t fak t, że ortoklaz dookoła poikilma- 
tów  plagioklazu je s t  zmikroklinizowany. N a granicy zetknięcia obu ro ­
dzajów  skaleni w ystępuje bardzo często m yrm ekit. Kw arc tw orzy duże 
osobniki o mozaikowej budowie. M uskowit pierw otny w ystępuje bardzo 
rzadko w postaci dużych blaszek o w yraźnych szczelinkach!, łupliwości, 
przy czym są one praw ie zawsze pogięte i pokruszone. Prócz wspom nia­
nych m inerałów w ystępuje jeszcze m agnetyt, w jednym  przypadku g e ty t 
w dużych ziarnach  o n ieregularnych zarysach. W szystkie bez w yjątku  
cechy wskazują, że ten  typ  .gran itu  m usim y łączyć z brzeżną s tre fą  peg- 
m atytow ą.

Z tych  dwóch przykładów widać, że rzeczywiście w ruchach fałdo­
wych pokrywy skał osadowych brały  udział tylko najbardziej zewnętrzne 
części k rysta lin iku  tatrzańskiego, należące do brzeżnej s tre fy  pegm aty- 
tow ej.
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W N I O S K I

W ydaje mi się, że na podstawie powyższych danych można wyróż­
nić na terenie T a tr  brzeżną strefę . Ze względu na w ystępujące w obrębie 
te j s tre fy  różnice petrograficzne dzieli się ona na:

a. brzeżną stre fę  pegm atytow o-aplitową,
b. pas granitów  zautom etam orfizow anych.
S trefę  brzeżną pegm atytow o-aplitow ą podzielić można na obszarze 

Małej Kosistej na :
1. część zew nętrzną białych, aplitowych granitów  m uskowitowych 

z pegm atytam i stalowoszarym i,
2. część środkową złożoną z jasnoróżowych granitów  pegm atyto- 

wych, ortoklazowo-muskowitowych,
3. część wew nętrzną, złożoną z różowych granitów  pegm atytow ych, 

ortoklazowo-mikroklinowych z biotytem , z w ystępującym i wśród 
nich młodszymi żyłam i jasnoróżowych pegm atytów  ortoklazo- 
wych z muskowitem.

S tre fa  ta  na innych obszarach w ykazuje bardzo zmienne w ykształ­
cenie, zawsze jednak  zachowuje swój aplitow o-pegm atytow y charak ter.

P as zautom etam orfizow anych granitów  w ykazuje pewne stad ia  
przejściowe:

1. stadium  porfirokształtnych  granitów  (Zaw rat, K osista) jako  
najsiln iej zmienionych,

2. stadium  granitów  o zaczerwienionych skaleniach (K osista, pół­
nocna w yspa krystaliczna, g ran ity  szczytów),

3. stadium  najsłabszych zmian, wymienionych przy opisie g ran itu  
K osistej (typ  biotytowo-mikroklinowy z oligoklazem).

Uważam również, że można zrekonstruow ać przebieg s tre fy  pegm a- 
tytow o-aplitow ej oraz pasa zautom etam orfizow anych granitów  i to  nie 
ty lko w obrzeżeniu trzonu krystalicznego, ale resz tk i je j można również 
prześledzić na szczytach gór. Dowodem istn ien ia te j s tre fy  je s t  jakość  
w ykształcenia m ineralnego w północnej wyspie krystalicznej oi'az w por- 
w aku tektonicznym  M ałej K osistej.

Zakład Geologii Uniwersytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie
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K o H c n e K T

Ha ceBepHbix CKJioHax Kocmctom u  M ajioii Kocmctoj”i MejKfly ojinroKjia3OB0- 
6ncmiTOBbiM rpaHMTOM MaccMBa m noKpoBOM ocaflOHHbix nopofl o5pa30Ba;iacb OKpaMH- 
Haa anjiiTroBO-nerMaTHTOBaa 30Ha. OHa coctom t M3 po30Bbix rierMaTHTOBO-ojiwroKJia- 
3OB0-MMKpoKJiMHOBbix rpaHMTOB, coflepjKamMX 6motmt, a  cpeflH HMX —  pa3Hbie 30- 
najibHbie o6pa30BaHMH m sh k jih b m  rpanwTOBoro MaccwBa. B iiem m oio nacTb 3tom no- 
Jiocbi o6pa3yioT Sejibie aruiMTOBbie MycKOBMTOBbie rpaHMTM. MejKfly s to jI  OKpaHHHoii 
SOHOił M HaCTOHmMM rpaHMTOM MHCCMBa MMeeTCfl 30Ha aBTOMęTaMOp(j3M3MpOBaHHbIX 
rpaHMTOB. Cbomctbom 3tm x rpaHMTOB HBJiaeTCH nerMaTMTM3aąMfl m ajib6MTM3ai;MH, ko - 
Topan B03HHKaeT b  KOHTaKTe c ynoMHHyTOii oKpaMHHOft nojiocoii. 3 tm  rpaHMTM 
onpeflejiMJi C t. IC p e ii 14, KaK 0JiMr0KJia30B0-MMKp0KJiMH0Bbie, coaep?KamMe Smotmt. 
CB0MCTB3MM rpaHMTOB OKpaHHHOM nOJIOCbl oGjiaflaiOT TOJKe rpaHMTbl, HaXOflHlHMeCH 
Ha BepniMHax b OKaiłMJieHMM Aojimhm Tifm i noiibCKMX CTasyB m OTopBaniibiH t c k to -  
HMHecKMii 6jiok  M ajioił Kocmctom. 06pa30BaHMe otom nojiocw  h oSbHCHHio TeM, h to  
b HeKOTopoii cJoa3e ra30Bbie n jkmakmc 3MaHan,MH nyTCM flMc|xJ)y3MM HaKonMJiMCb bo 
BHemHeM napTMM KpMCTajumHecKoro MaccMBa m noflBeprHyBLUM pecopSijMM nepBMH- 
hbim rpaHMT o5pa30BajiM OKpaMHHyro nojiocy.

Mojkho TOJKe peKOHCTpyMpÓBaTb npoTHJKeHMe stom hojiocw ot Kocmctom hodc3 
JKejiTyio TypHio, MajibiM KocTejieij h CBHHMuy.

P E 3 I O M E

B o  BpeM H cbeM KM  K pM C TajuiM H ecK oro M accM Ba T a T p  b  p a iio H e  a o jim h : 
POCTOKM, IlH TH  iIOJIbCKHX C T aB yB  H BaKCMyHACKOH, M bl npMMeTMJIM HO- 
B b ie  o jieM eH T bi reo-JioranecK O M  C T pyK T ypb i b  TaTpjKaHCKOii eflHHM pe. M o jk ­
h o  3A ecb  c o 3 ,zi;aTb poK O H CTpyK pw io OKpaH HH oii nerMaTMTOBO-aruiMTOBOM 3 0 -  
H bi B O K pyr im p a  K pM C TajuiH H ecK oro M accM Ba T a T p , n o c T p o e H H o ro  M3  c e p o -  
r o  6 H0TMT0 B0 - 0 JiH r0 K Jia30 B0 r 0  r p a r o r r a .  I I e p e x o A  M ejKAy h a p o m  h  O K paiiH -
HOH 3 0 H0 H COCTOHT M3  nOJIOCbl 3 BT0 M eT aM 0 p c |jH 3 H p 0 B aH H bIX  rpaH M TO B .

ABTOMETAMOPci>M3MPOBAHHbm TPAHMT

3 . B  e  i i  6  e  p  r  BbiCKa3a j i  MHeHMe, h t o  rpaH M T K o c m c to m  HBJiaeTCH c a -  
MblM CBeJKMM M3  rpaHMTOB peJIO rO  MaCCMBa. CBOe MHeHMe OCHOBaa OH H a 
6 0 JIbHI0 M KOJIHHeCTBe H a6 jIK>AeHHM, MeJKAy npOHMM H a TOM, HTO 6 h o t m t
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oÖJia^aeT naeoxpoM3MOM o t  cBeTao-aceaToro a o  TeMHO-ôypoBoro pBeTa. 
üojieBbie rnnaTbi noABepraaMCb KaoaMHM3apMM b He6oabmoM CTeneHM. 
3 t o t  rpaHMT coAepaurr 6oabme HaTpweBbix m KajibpweBbix coeAMHeHMM, 
neM ocTajibHaa nacTb MaccMBa. 3 t o t  rpaHMT npMHaa K ). M o p o 3 6 BHH, 
Kax BeAyipMM tm ii  a j i h  KpMCTaaaMHecKoro MaccMBa, conocTaBjiHH eMy ran  
r  OpMHKOBOM.

a) T p a H H T  K o c m c t o k

MaxpocKonMnecKM s t o  cpeAHe3epHMCTaa nopoAa, CBeTJio-ceporo pBe- 
Ta, oôJiaAaroipaH TexcTypoM 6e3 onpeAeaëHHoro HanpaBjieHMH. ¡Qpeo6jia- 
AaiOT b  nopofle njiarM0Kjia3bi (23 —- 26 % A h )  c aBTOMopcjpMHecKHM bm aom . 
O hm  noABeprajiMCb cepMpMTM3apMM m MMeioT ajibÔMTOBoe oxaMMjieHMe. 
KceHOMop4)MHecKMe opTOKJia3bi npoHBJiaiOT BoaHMCToe yracaHMe CBeTa. 
BaacHbiM HBaaeTca cJaaKT, h t o  nepBbiii pa3 b  rpaHMTax K o c m c to m  oÔHapy- 
MceHbi MbipMOKMTOBbie oôpa30BaHMa. B KpynHeiimMx 3epHax opTOKaa3a 
HaxoAHTca noMKMJibMaTbi 3aoKpyraeHHbix naarM0Kaa30B, KOTopbie n o A - 
BeprajiMCb pecopôpMM. B m o tm t oôaaAaeT naeoxpoM3MOM o t  CBeTJio-ôyporo 
AO TSMHO-KOpMHHeBOrO UjBeTa. B HMM OTCyTCTByiOT MHKaK>3MM, KOTOpbip 
o6pa3yK)T naeoxpoMHHbie o6oaohkm.

O K PA M H H A fl n E rM A T M T O B O -A njIM T O B A H  3 0 HA

H a 3 BaHMe ,,3 0 H a” o 6 o 3H a n a e T , h t o  m bi MMeeM A e a o  H e c  o a h o p o a h m m  
o 6 p a 3 0 BaHMeM, h o  h t o  n o p o A M  3 A ecb  H a x o A a m M e c a  OTjiM H aioTca 6 o jib m o M  
p a 3H0 BMAH0 CTbK).

a) P O 3 0 B bl K n e r M a T M T O B b l K ,  0 p T 0 K J i a 3 0 B 0 - M M K p O K J I  M- 
H o b m  m r p a H M T  c o A e p j K a m M i i  6 m o t m t

MaxpocKonMHecKM m bi 3Aecb pa3aMnaeM noaeBbie mnaTbi MHTeHCMB- 
Horo po3oBoro pBeTa, KOTopbie oxpyjKeHbi noaeBo-mna'raoM Maccoü xpac- 
Horo u¡BeTa. B m o tm t o6pa3yeT 3Aecb HemyiiKM mjim jim c tk m , AOCTMraiomMe 
1 ,5  cm . I I o a  MMKpocKonoM m m  HaöaioAaeM, h t o  b  nopoAe npeo6aaAaiOT 
MMKpoxaMH c nepTMTOBbiMM cpocTKaMM m opTOKJia3. A jib 6 m t o6pa3yeT HeT- 
Kyio maxMaTHyio CTpyKTypy, noAnepKMBaa BTopMHHoe ero npoMCxojKAe- 
HMe. ÜMeiOTca 3Aecb Aße reHepapMM naara0Kaa30B. E oaee ApesHaa reHe- 
papMa HaxoAMTca, xax  pecopßoBaHHbie noMKMabMaTbi b  xaaMeBbix noae- 
Bbix iunaTax. B oaee MoaoAaa renepapMa naxoAMTca 3Aecb b bmac Meaxo- 
3epHMCToro arperaTa m o5pa3yeT cnaoiHHyio noaeßo-mnaTHyio Maccy xpac- 
Horo ABeTa. B m o tm t xapaKTepeH KopMHHeBbiM naeoxpoMHHMM a b c to m .
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6 ) K p y n H 0 - 3 e p H H C T L i i i  p  o  3 o b  bi  i i  n e r M a T H T O B b x i i  o p -  

T 0 K J i a 3 0 B 0 - M M K p 0 K J l H H 0 B b l i i  r  p  3  H H T, C O A e p J K a i U M Í Í

O h o t h t

3 T a  n o p o f la  T a x a n -x c e  KaK n p e f lb i f ly ip a n .  P a3 H M p a  HMeeTCH TOJibKO 
JIMIXIb B KpyiIH03epHHCT0CTM  OTAeJIbHbIX 3JieM eHT0B, p a 3 M e p b I KOTOpbIX 
AOCTHraiOT M H or^a  5 cm  A *iaM eT pa. E e  ocoSeH H O CTbio aB JiaeT C H  o a e H b  n a -  
CTbiM M bipM exM T b o  B T o p o ü  r e H e p a p n n  n jia rn o K J ia 3 0 B  (B b im e y n o M a H y T o n ) .

B) E H O T H T O B O - M H K p O K M H O B a S  n O J I O C a

npMBJiexaeT BHHMaHne MaKpocKonnnecKnii bma nopoAti. IIoneBbie 
lunaTbi o6pa3yioT M30MeTpnHecKne CBeTjio-po30Bbie n a n  6eno-cepb ie 3ep- 
Ha C CMJIbHO CKaOJIMHM3MpOBaHHbIMM ITHTHaMH. OHM p a30pOCaHbI BO BCefł 
Macce nopoAW, cocToam en rjiaBHbiM o6pa30M m3 MenKO-aemyiiHaToro 6n o-  
THTa. ‘îemyÜKM ÖnoTHTa napajuiejibHbi k  ce6e w nosTOMy nopoAa MMeeT 
BMA rjia3KOBoro raeiica. B MHKpocKonnaecKOM rnamjxe b h a h o ,  h t o  Kaonn- 
HM3apnM noAseprajiMCb noMKMJibMaTbi nnarnoKJia3a. KpoMe Kaojnma MMe- 
eTCH B 3THX nOHKMJIbMaTaX CepiipMT MJIM MyCKOBHT.

r )  B  e  j i  a  h  o  p  t  o  k  j i  a  3  o  b  o  -  M H K p o K J i K H O B a a  n o j i o c a
C M y C K O B M T O M

3 T a  n o p o A a  O T J in n aeT ca  o t  O K p y jK ax o m n x  e e  n o p o A  ö e n o w  oxpacK O M . 
M HKpOKJIHHbl MJIM OpTOKJia3bI 3AeCb CBeTJIbie, HHOTAa C 3ejieH 0B aT blM  OT- 
TeHKOM. II jia rM 0 K Jia3  b  b h a c  íiOMKHJibMaTOB B CTpeaaeTC H  3A ecb  peAKO. B o -  
x p y r  H e m y e x  nepB H H H oro  M ycxoB M Ta Ha6jirc>AaeM 30H b i p e a K im n , b  k o t o -  
p b ix  o 6 p a3 y eT C H  BTOpKHHblH MyCKOBHT B BMAS OTAejIbHbIX MrOJIOK.

a)  C B e T J I 0 - p 0 3 0 B b I M  n e r M a T H T O B b l H  O p T O K J I 3 3 0 B  0-  

M H K p O K J l H H O B b l H  r p  3 H H T

B  3TOH n o p o A e  n p e o 6 jia A a e T  K anneB biM  n o n e B o ii  m n a T , b  KOTopoM H a - 
ÖJHOAaeM nepTM TO B bie o 6 p a 3 0 B a H n a . IL narM 0K Jia3b i 3A ecb  T a x  cm ibH O  c x a o -  
JIMHM3HpOBaHbI, HTO npM M eaaeM  JIMHIb CJieAbI ABOHHHKOB ajIbÖM Ta. K ß a p u  
oÖ JiaA aeT  M 03aíÍH aT0M  C T pyK T ypo íí. B  n o p o A e  B C T peaaeM  j in o ib  M ycxoB H T.

e ) C B e T J I 0 - p 0 3 0 B b l i ł  0 p T 0 K J i a 3 0 B 0 - M H K p 0 K a M H 0 BbIÍÍ
n e r M a T H T  c m y c k o b h t o m

CpeAM noJieBbix mnaTOB npeoônaAaeT KajmeBbiił nojieBoii mnaT, 
b  Ko t o p o m  nacT O  HaßjnoAaeM nHcJ)PijibTpaij,iioHHbie nepraTOBbie o6pa3o-
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B a H m a . B j i a r o f f a p a  3 tm m  o 6 p a 3 0 BaHMHM B r a y Ô M H y  3 e p H  op T O K J ia3 a  n p o -  

HHK3 6 T MHKpOKJIHHM3 au;HH. Ü H O r fla  MMKpOKJIMHM3 an,MH n p O H M K aeT  OT 

K p a a  3 e p H  k  m x  a f l p y .

JK) B e j l b l ü  a n J I H T O B b l H  H M y C K O B H T O B b l H  r p a H K T

B e a a a n H a  3 e p H  b  s t o m  rp a H M T e o a e H b  p a 3 JiM H H aa. ü p e o ö a a f l a e T  

oflH aK O  T u n  n o p o A Ł i  c p e f l H e - 3 ep H n C T 0 Î i. B e j i b i e  o p T O K Jia3 b i n H o r f la  n o A -  

B e p r j i n c b  MHKpoKJiM HM 3 apM M . B A p y r n x  c a y a a a x  H a ß jiio A a e M  n ep T M T O B b ie  

o 6 p a 3 0 B a H n a . n j ia r M 0 K jia 3 b i —  s t o  o j iM r o K J ia 3 0 B b ie  a ab Ô M T b i (10— 15% A h ). 
M a c r o  B C T p e a a iO T c a  M bipM eK M T O B bie o 5 p a 3 0 B a H n a . M 3  c j i ï o a  H a x o A W T c a  

TOJIbKO MyCKOBMT.

3 ) C e p o - C T a j i b H o i i  m h k p o k j i h h o b h m  n e r w a T H T
C My CKOBHT OM

BojibinMe cepo-erajibHbie noaeBbie rnnaTbi noHTM Bcer^a coAepjxaT 
npocaoMKH nncbMeHHoro rpaHi-iTa. IIoJieBOM ninaT —  s t o  m m k p o k j i h h , 

aacTO c nepTMTOBbiMn o6pa30BaHMHMM, oßjiaAaioiHMMM maxMaTHOii crpyic- 
Typoii. CoAep>KaHHe KBappa b nopoAe He3HaaMTejibHoe. Oh HaxonMJica 
b BHAe x cm ji b o6pa30BaHHHX Ôojiee no3AHero B03paci’a. MycKOBHT o6pa- 
3yeT Maabie aemyMKM.

h) B K J i x o a e H n a  o ô b i K H O B e H H o r o  c e p o r o  r p a H M T a  

b  n e n i a T M T O B O H  n o j i o c e

B an aH T O B o-n erM aT H T O B O M  n o a o c e  H a x o A a T c a  B K JiioH eH M a c e p o r o  • 
rp a H M T a  M3  r o p H o r o  M accM B a. T paH M T  s t o t  n o A ß e p r a a c a  c m jib h o m  x j i o p n -  

TM3 3 AMM. I I o j ie B b i e  m n a T b i  x p a c H o r o  p B e T a . Ü T p y K T y p a  3 ep H M C T aa , n p o -  

x o A a i p a a  b  n o p d ^ n p o B M A H y io . 3 tm  „ n o p c j a i p o s b i e  K p n c T a a j ib i”  a o c t m -  

ra iO T  3 0  CM. 3 t 0  MMKpOKJIMHbl KJIM M H K p0 KÀMHM3 M p0 B a H H b ie  O pTO K Jia3 bI, 

b  a A p e  K O T o p b ix  H a x o A a T c a  p e c o p ß o B a H H b ie  n j ia r n o K J ia 3 b i  r o p H o r o  M a ccM -  

B a . 3 T a p a 3 H0 BMAH0 CTb rp aH M T a o ô n a A a e T  o a e H b  a a c T O  M bipM exM T O B biM M  

o6pa30BaHMaMM.

PIHTEPnPETAUMH OIIHCAHHblX ITOPOfl, B COnOCTABJIEHHH C OTHOCM-
TEJIBHOÎÏ AMTEPATyPOU

I l o a o c a  T aK M x p a 3 H 0 B M A H bix nopoA, x a x  B b x rn e  o n M c a H H b ie , p a c n p o -  

C T p a H a e T c a  o t  o c h o b b i  K o c m c t o m  a o  n oB ep x H O C T M  conpM K O C H O B eH M a  

c ocaAOHHbiMM n o p o A a M M  H a C K J io H a x  M a n o i i  K o c m c to m . O H a  n p o -
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CTHpaeTCH n o jio co fi B 1 ,5 —  2 k ji h ih p h h b i (b npocT oii j ih h h h ). BejiHHHHa 
3T0H n ojiocb i M e e  oGtbcm He HMeioT paBHoii c e 6 e  Ha ceB epH oii CTopoHe 
TaTp. IIo  noBOfly Ö ojibhioh m o ip h o cth  h  pa3HOo6pa3HOH CTpyKTypBi, mbi 
•CHMTaeM e e  oKpanHHon anjiMTOBO-nerMaTHTOBOH n o jio co ii KpncTajuiK-, 
necK oro MaccMBa TaTp. OTAeJibHBie r a n n i n o p o A , o6p a3y io ip H x  3Ty n o -  
j io cy , flaBHO yjKe H3BecTHBi b jiMTepaType h  ohm noABepraAHCB y x ce  
MCCJieAOBaHHHM.

M e a tfly  rpaHHTOM KpwcTajiJiHHecKoro HApa a OKpaHHHoii nerMaraTOBO- 
anjXHTOBOH 30H0H 3ajTeraeT nOJIOCa aBTOMeT3MOpcJ)M3HpOBaHHBIX rpaHMTOB.

CaMBnw chjibhbim  M3MeHeHHHM noABeprjincB nopcJxMpoBHAHBie rp a -  
HMTBI, MCHBIHHM H3MeHeHHHM nOABCprajIHCb I'paHHTBI, COAepJKaipMe n o -  
jieBBie rnnaTBi xpacHOBaToro pBeTa, a noTOM S h o tk tob o-m h k p ok jih h ob b im  
rpaHHT, coAepncaip n ii opTOKJia3 TMna K o c h c to h  (C t . KI p  e  ił  p). T u n
K O C H C TO H  ------- 3TO  r p a H H T  aB T O M eT aM O p c[3 H 3 H p O B aH H B IH . n p O C T H p a H H e

3T0H nerMaTHTOBO-anJIMTOBOM nOJIOCBI H SORBI aBT0MeT3M0pcJ)H3Hp0BaHHBIX 
rpaHMTOB, MOTKHa peKOHCTpynpoBaTB. OHa n p o c m p a e T c a  ot K ochctoh 
n ep e3  JK ëjiTyio TypH io, M ajiB iii K ocT ejiep  ao 3aBpaTOBOü TypHH  
M C b h h h p b i.

IIPOEAEMA C E P 0-P 030B B IX  TPAHMTOB HA BEPIHMHAX

TopHBie BepuiHHBi b  OKaÜMJieHMM AOJiHHBi n a r a  H ojibckhx CTa- 
ByB o6pa30BaHBi M3 cep o-p o30B oro  rpaHMTa, kotopbih  3Agcb oÖHapyxteH  
b  BMAe y3KMX n o jio c  mjih H eperyjiapH B ix BKjnoHeHMH. n p eoS jiap a ioT  b  h h x  
njiarHOKJia3Bi c abohhhkobbim h  ajiBÖHTOBBiMH cpocTaMH. O hh  noA B ep- 
rajIHCB OneHB CHJIBHOH CepHpHTH3apHH, a B HeKOTOpBIX M3 h h x  —  nOHB- 
jia eT ca  KajiBpHT. OpTOKJia3 oGjiapaeT bojihhctbim  yracaHHeM cBeTa 
m oh HepeAKO n o A se p r a a c a  MHKpoKJiHHM3apMH. B acTo BCTpeaaeTca 3Aec& 
MBipMexHT. n p eoöJ iaA aer  MycxoBHT. B hotht —  ohchb peAKHÍi. M. T a -  
M e p c K a - B H T K e B H H  o6Hapy?KHjia b  rpaHHTe H3 MeA3HHoro MHxpo- 
nepTHTOBBie h  MMKponerMaTHTOBBie o6pa30BaHHH. 3 r a  HaöjnoACHMH 
AaiOT B03M03KH0CT& npHHMCJIHTB 3T0T rpaHHT K 30He aBTOMeTaMOpcflM- 
3HpOBaHHBIX rpaHMTOB. H 3 3TOTO BHAHO, HTO B HaCTH BepUIMH COXpaHMJIHCB 
OCT3TKH OKpaHHHOH nOJIOCBI.

CEBEPHAH OCTPOBOOBPA3HAH HACTB KPMCTAAAMHECKOTO MACCMBA 
H OTOPBAHHAfl nEPEMEIHEHHAH TEKTOHMHECKAB EßMHMHA MAAOH

KOCMCTOH

B  aAnHHCKHM n ep noA  TeKTOHMHeckHX ropooSpasoBaTejiBH Bix a b h -  
HceHMM, coBMecTHO c noxpoBOM ocaAOHHBix nopoA, o6pa30BajiacB  CKJiaA- 
naT aa crpyK T ypa OKpaHHHOił 30 h bi TaTpjKancKoro MaccMBa. n o  3T0My
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noB O A y rpaH H T  ceBepHOM  ocT poB oo6pa3H O H  nacTM  K pH C T ajiJ iH necK oro  
M accM Ba h  O T o p B am ia fl TeKTOHHHecKHMM ABHJKeHMHMM, n e p e H e c e H H a a  
h  B H eA peH H aa b  A p y r n e  n o p o A B i r j ib iS a  M a j io i i  K o c h c t o h , A O Jixm a o 6 j i a -  
AaTB CBOHCTBaMH OKpaHHHOM 30H bI. BoJIB H iaH  pa3HOBHAHOCTb COCTaBa 
rp aH H T a  cesep H O H  ocT poB O o6pa3H O H  h b c t h  K pH C T ajiJiM necK oro M accM Ba, 
MHOiKecTBo nerM aTHTOB, B H eA peH H bix  o T opB aH H bix  r j ib iS  ru eM ca , aiwcfiH- 
6 o jih t o b  h  c jh o a m c t b ix  c jia H p e B , n o A A a jia  B. C B H A e p c K O M y  m b ic jib ,
HTO HCTOHHHKOM 3TOrO rp aH H T a  HBJIHIOTCH BBIHie JIO K aipH C , HaCTHHHO 
p a 3 p y m e H H B ie , yn acT K H  K pncT ajiJiM H ecK oro  M accM Ba. O T o p s a H iia H  h  BHeA- 
p e m - ia a  b  A p y r n e  n o p o A B i TCKTOiiHHecKan eAMHHpa M a j io i i  K o c h c t o h  c o -  
c t o h t  H3 p o 3 0 B o ro  nerM aTM TO B oro rp aH H T a, c o A e p x ta ip e r o  M ycxoB H T. 
B e r o  n o A o n iB e  3 a j i e r a e T  c e p B in  rpaH H T , K O T opbiii n o A s e p r a j i c a  c h j i b h o h  
XJIOpHTH3apHH H npeCCH pO BK e. TjiaBHBIM nOJieBBIM UinaTOM  B 3TOM P 0 3 0 -  
b o m  rp aH H T e  n B jia e rc H  opTO K Jia3, n e p e x o A a ip H M  H H orA a b  m h k p o k j ih h .  
I I jia rH 0 K Jia3 B i, o 6 p a3 y io ru ;H e  noHKHJiBM aTBi b  opT O K Jia3ax , oG napy jK H B aioT  
c jieA b i p eco p 6 p H M . M 3  3 T o ro  b h a h o ,  h t o  0 6 a  s t h  t h i t b i  rpaHMTOB npM H aA - 
Jie iK aT  K OKpaHHHOM 30H e.





OBJAŚNIENIE TABLICY I
Fig. 1

Fragm ent sm ugi bioty towo-m ikroklinowej (dolina św istów ki W aksm undz­
k iej). W m asie drobnoblaszkowego bioty tu tkw ią izom etryczne ziarna m ikrokli- 
nów. W m ikroklinach widoczne są  białe skaolinizow ane plam ki będące p o ik il-  
m atam i plagioklazów. W ielkość naturalna.

Fig. 2
G ranit porfirokształtny (dolina św istów ki W aksm undzkiej). N ajsiln iejszy  

stopień  autom orfizacji. Wpływ roztworów pegm atytyzujących  objawia się wzro­
stem  porfiroblastów  ortoklazow o-m ikroklinow ych. W zrastają one w ypierając  
pierwotny granit. W ielkość naturalna.

OB’HCHEHMH K TABJIMIJE I 

<3>nr. 1
cppar.MenT Shothtobo- mhkpokjihhoboh nojiocbi (flOJiima Cbhctybkh BaKCMyHfl— 

ckom). B Maccy MejiKO-HeinyHHUToro SnoTHTa BKpanjieHM M30Me'rpnHecKue 3epna. 
B MMKpOKJIHHaX BHflHCIOTCB Sejlbie KaOJIHHH3HpOBaHHbie nHTHblUIKa, HBJTHIOLUUeCH 
noHKMJibMaTaMM nnarnoK jia30B. EcrecTBeuHa« Bejniui-ma.

<&nr. 2
nopcpupoBMflHbifi rpam iT  (flOJiMiia CBHCTyBKH BaKCMyHflCKOM). B bicm an CTe— 

neHb MeTaMopcpH3Ma. BjiHHHHe nerMaTHTH3Mpyioiunx paCTBopoB npoBBJiaeTCH 
B pOCTe OpTOKJia30BO-MMKpOKJIMHOBbIX nOpCpHpoSjiaCTOB. OHH pa3paCTaiOTCH BbinH— 
p an  nepBHHHbiH rpaHHT. EcTecTBennan BeJiHHHHa.



Fig. 2

A. MICHALIK. B rzeżna  s t re fa  t rzo n u  k ry s ta l ic zn e g o  Tatr .
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OBJAŚNIENIE TABLICY II
Fig. 1

Przerosty pertytowe typu in filtracyjnego w skaleniu  potasowym . Pom iędzy  
dwom a osobnikam i skalen ia  potasow ego przebiega jasn a  żyłka albitowa, od k tó­
rej odgałęziają się żyłki pertytow e albitu. Skrzyżowane nikole. Pow iększe­
nie 35 X.

Fig. 2
M ikroklinizacja ortoklazu zaakcentow ana jest szczególnie w yraźnie w oto­

czeniu in filtracyjn ych  przerostów pertytow ych. Zaznacza się ona charaktery­
stycznym  prążkowaniem  bliźniaczym  z ukośnym  znikaniem  św iatła, podczas gdy 
reszta skalen ia wykazuje proste zn ikanie św iatła. Skrzyżowane nikole. P o­
w iększenie 15 X.

Fig. 3
„Masa skalen iow a“. Pom iędzy osobnikam i m ikroklinu przebiega żyłka  

„masy skaleniow ej“, będąca agregatem  drobnoziarnistego albitu. Skrzyżowane 
nikole. Pow iększenie 35 X.

Fig. 4
P oik ilm at plagioklazu tkw iący w zm ikroklinizowanym  ortoklazie. N iere­

gularne jego zarysy wskazują n a  w zajem ne reakcje. W nętrze jego zserycytyzo- 
w ane zatraca swe zbliźniaczenie albitowe. Skrzyżowane nikole. Pow iększe­
nie 35 X.

OB'SCHEHMH K TAEJIMIfE II 

<E>wr. 1
IlepTHTOBbie npopacTaHMH MHcpHJibTpauHOHHoro Tuna b KanweBOM nojieBOM 

mnaTe. Mempy  gByMa 3K3eMnjiHpaMH KajmeBoro noneB oro innaT a npoxoflHT 
CBeTJiaH ajn>5nTOBaa jKMjnca, o t  KOTOpoił OTBeTOJiniOTca nepTHTOBbie jk h jik k  aJib6nTa. 
CicpemeHHbie hhkojim. YBejiHueHHe 35 X.

<t>nr. 2
MHKpOKJIHHH3aUHH OpTOKJia3a aKpCHTHpy eTCH OCoSeHHO OTUeTJIMBO b cpege 

MH<pHJibTpanMOHHbix nepTHTOBbix npopacTaHMił. OHa o6o3HauaeTCH xapaKTepnbiMH 
flBohHHKOBbiMH nojiocaMH c KOCbiM yracatm eM  CBeTa, b to BpeMH, K orga ocT ajibuas 
aacTb nojieBoro iu n a ia  noKa3biBaeT npocToe y racam ie  CBeTa. CKpemeHHbie hmkojih. 
yBejiiiHeui-ie 35 X.

3
„Macca nojieBoro runaTa”. Mexcfly 3K3eMnjmpaMH MMKpoKjiHHa npoxogHT 

iKHJiKa „Maccbi nojieBoro m naia”, «ejiaiomaaca MexaHKuecKOM CMecbio MejiK03epHM- 
ctoto ajibOHTa. CKpemenHbie hmkojiotm. yuejinueniie 35 X.

<i>nr. 4
riOMKHJibMaT njiarMOKjia3a, BKpanjieHHbiił b MMKpoKJiHHK3HpOBaHHb«i opto- 

KJia3. E ro  H eperyjispH bie onepTannH /;0Ka3biBai0T cymecTBOsanHH B3anMHoro B03- 
fleiicTBMH. E ro  cepm4HTM3npoBaHHoe n ap o  TepaeT cbomctbe ABoiiHHKOP.oro ajibSuTa. 
CKpemCHHbie hmkojih. YBejiMuenMe 35 X.
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Fig. 3

A. MICHALIK. Bzreżna s t re fa  t rz o n u  k ry s ta l ic zn e g o  Tatr .

Fig. 4



OBJAŚNIENIE TABLICY III
Fig. 1

W jednym  osobniku m ikroklinu tkw ią poikilm aty plagioklazów  niekiedy  
zaokrąglone z jaśn iejszym i obwódkam i albitowym i. Skrzyżowane nikole. P o­
w iększenie 15 X.

Fig. 2
Blaszka pierwotnego m uskow itu z wyraźnym i śladam i łupliw ości. Zarysy 

jej wzdłuż ścian  łupliwości są prostolin ijne, a n a  ścianach  poprzecznych w y­
strzępione, w rastające w  sąsiednie skalen ie n a  skutek późniejszych reakcji. 
Skrzyżowane nikole. Pow iększenie 35 X.

Fig. 3
M ikroklm izacja ortoklazu uw ydatnia się ku granicy z sąsiadującym  kwar­

cem. Skrzyżowane nikole. Powiększenie 35X.
Fig. 4

P oikilm aty plagioklazów  całkowicie zserycytyzow anych z jasnym i obwód­
kam i albitowym i tkw ią w m ikropertycie. Skrzyżowane nikole. Pow iększe­
n ie 35 X.

OB’HCHEHHH K TABJmiLE III 

< i> n r. 1

B oąHOM 3K3eMnjinpe MMKpoKJiMHa BwąHbi noHKHJibMaTbi njiarH0Kjia30B, 
nHorfla OKpyrjieHHbie, c 6ojiee CBeTJibiMH ajibGi-iTOBbiMu oÓBOflKaMM. CKpemeHHbie 
h h k o j i h . y B e j i n n e H M e  15 X.

4 n i r .  2
BemywKa nepBMHiioro MycKOBWTa c OTHeTJiHBbiMH cjie^aMw cjiaimeBaTOCTH. 

E e OHepTaHnH Bąojib c t c h o k  CjiaimeBaTOCTH —  npHMOJiHHeiiHbie, a  Ha nonepeHHbix 
CTeHKax — pBaHbie; BpacTaiOT b CMejKHOli nojieBoii um aT b pe3yjibTaTe rrocjiesyio- 
m n x  p e a K p H i i .  CKpemeHHbie h h k o j i h . y B e j i H H e H n e  35 X.

<3>wr. 3
M n K p O K J I H H H 3 a t( H a  O p T O K J ia 3 a  O TH eTJIH B O  B H ^ H a  B H a n p a B J ie H M H  r p a H H U b l  co 

C M e a iH b iM  K B a p ą e M .  C K p i i ą e H H b i e  h h k o j i h . y B e j i H H e H n e  35 X.
J>nr. 4

I lO H K H J lb M a T b l n j ! a r H 0 K J ia 3 0 B  nO JIH O C T bK ) C e p H T H 3 H p O B a H H b ie , CO C B eT Jib iM H  

a jIb Ó H T O B b lM H  o S O flK a M H  B K p a n j I C H b l  B  M H K p O n e p T H T e . C K p e m e H H b i e  H H K O JIH .

YBejiHneHHe 35 X.



P ańs tw .  Inst .  Geol.,  Biul.  61, 1951 r.
TABL

A. MICHALIK.

Fig. 4
g' 3
zezn a  s t re fa  t rzo n u  k ry s ta l ic zn e g o  Tatr .
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